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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


K. P.YT. M. S. 


Stały Teatr Polski Sala Klubu „OGNIWO” 


W środę d, 4 stycznia rg9r2 r. 


„Ciemna plama” 


komedyo-farsa w 3 aktach Kadelburga. Początek o godzinie 8 w 
Reżyser Józef Popławski. Zarządzający M. Piotrowski. 
Bilet e asa, księgarnia W. Idzikowskiego; Kreszozatyk Ne 35 
telefon M a w dzień przedstawienia Kasa „„Ogniwa!! od godz 
6 wieczorem do Końca przedstawienia; w niedziełe i święta kasa „Ogni- 
wa“ otwarta od 1r-ej rano do z-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia. Wstęp do sal! teatralnej na przedst.—dia wszystkich. 4829 


Teatr - at 5 
matograf 

Kreszczatyk 30, telefon 18: 23 
Sen zachodu jesiennego 


No! New-lork © Tygodnik Pathé, Rewia w obecności 
Mości Jla jaśniejszego Pana i jlastępcy Cronu. 


Sroda 4 17) styczna | 1912 


r. 


dra: 
mat. 


Alliance Franco - russe od n H 7 
Teatr Miejski. s unikna, e codzienne W kabarecie Grand-Hotel'u 
Dziś dnia 4go stycznia p ÆZdrada‘f., Biorą udział pp: Skokan, Dra-| Biorą udział po.: Dangel, Marci, Domańska; pp : Nikolskl-Frank, Stiepanow. | ziemu 
homirecka, Lemińska; pp. fsaczenko, Oreszkiewicz, Tomski, Kaczenowski, Diri, Kruczynin, Nieznamów, Samojłowa, Insarowa iin. Znak, duet polski 
Szydłowski i in. Początek o godzinie 7i pół wieczorem. Dnia 6-go|PP- Dolscy, a także znakom. kuglarze pp. Gar-Gar. Oryginal. stałe 
stycznia w poludnie 1) „Cyrulik Sewileki*, 2) ,„Conpelia'ć balet częstowani e publiczności. Ccdz. ogólne pieśni chórałne. We wtor- 


(z-gi aki) wieczorem po cenach zwyczajnych „Dama pikowa'ć. Dnia 
7:EO „Ono Vatiis*'. Lnia 8-go w Pepi „„Snieguroozka'ć, wieczo- 
rem rNiziny*. Dnia ogo benefis suflera W. Grinberga „Zdrada, 
Dnia 10 p@Quo Wadis*. Bilety są do nabycia w kasie teatru. 
Dyrekcya 
„leatr Sołowcowa*'. m. Esgrowa. 

pzd „Marzenie miłosne” w 4 akt. Kosorotowa. Początek o g. 8 wircz. 
Ceny zwyczajne. W czwartek dn. 5-go przedstawienia nie będzie. Pią 
ik dn. 6-go dwa przedstawienia: w południe Noc czarodziej- 
skich snów”. Wieczorem po raz I5-ty ,;,Palszać! |. Bielajewa, So- 
bota d. 7-go benefis N. Radina p Szklanka wody” w 5 akt. kom. E. Skri- 
be. W niedzielę do. 3 dwa przedstawienia: w południe „„Nowy świat”. 


ki i piątki grande bataille dec fleurs. 
gabincty. Kolacya z 3:ch dań xr rb. 5o kop, 


oT iw lepszym mw płyty w PIZZE ep po cenach 


Wkrótce bedą otwarte loże- 


gia. 
trunki 


i p ; miarkowan „piecz skład główny instrumentów muzycznych i t 
nę dn. 5 ostatnie ogólnie przystępne przedstawienie „Żywy a IMDRISEK, Kiiów a sb + FATE waj gó zycznyć rp 
Dyrekoya BIURO AGRONOMICZNE 48 

Teatr Dramatyczny: a. Ksosyżin.. L, Zdr ojewskii K Grabowski 


Dziś w środę dną'4-go stycznia „„Złota klatka” Ostrożskiego. W rym 
akcie kabaret przy udziale L. Mirowej. Początek o godzinie 8-ej wiecz. 
ti piątek dn. 6-go stycznia w południe po cenach ogólnie przystępnych 
„Za murem klasztornym'', wieczorcm „Wielcy i malić. 


Cyrk , Hippo- -Palace“. 


srodę dnia 4 stycznia 


Kijów; brake 9. 


Mikołajowska 7. 
Telefon 279, 


Wi:lkie > — Aya nader efektowne w 3ch odd,iałach, złożone 
z na rozmaitszych N-rów cyrkowych. Początek o godz, & i pół wieczo- 
jem. W piątek dn, 6 go stycznia dwa przedstawienia: w południe o godz. 
1-:j święto dziecinne. Podczas antraktów jazda dzieci na kucy- 


kaoh. Ceny zniżone Wieczorem o godzinie 8 i pół wielkie przede |; prawami szkół rządowych. Egzaminy wstępne dnia 7 (stycznia. Przy 
stawienie świąteczne. szkole pensyonat. 47 
RARE. Zac POWANIE 


no do Dumy  interpelacyę 
w rocznicę konstytucyi. 

Zamach Bogrowa, a szczególniej odie 
ności, towarzyszące temu zamachowi, poruszy- 
ły całą Rosyę i spowodowały rewizyę spraw 
„ochrany“. Jaki wynik dadzą te rewizye, tru- 
dno dziś przesądzać, powiadają wszakże pesy- 
miści, że wynik będzie żaden, a System 0- 
całeje. 

Zejście z widowni 


17 paei i, 


Rosya W w roku 1911. 


Życie I sprawy wewnętrzne. 

Święciła Rosya w r. 1911 rocznicę, która 
mogłaby być prawdziwem święten narodowem 
i poruszyć szerokie warstwy ludu, gdybęśnie 


politycznej potężnego 


nadano jej odrazu specyficznego charźfiBru. | ministra i nominacya Kokowcewa zredziły caty 
Rocznica ta — to PO ch ju SZ |szeref przypuszczeń co do ewentualnej zmiany 
anioia elin —— „s SEL c 


msu“ jedi wygłądwi? tego z upragnieniem, 
drudzy—z nacyonalistami na  czele—obawiali 
się, iż stracą grunt pod nogami. Wszakże wą- 
tpliwości trwały niedługo. Debata finlandzka 
w Dumie Państwowej rozwiała wszelkie obawy 
nacyonalistów. Kokowcew zaprezentował się 
w niej jako prawowity spadkobierca poprze- 
dnika, nieco może mniej impulsywny, ale opo- 
wiadający się przy „przykazaniach* testamentu 
politycznego Stołypina. 

Na tle wielkiej polityki przewijały się ta- 
kie sprawy, jak zjazd szlachty rosyjskiej w Pe- 
tersburgu, na którym tak pięknie zaprezento- 
wał się „szlachcic litewski", p. Ignacy Korwin- 
Milewski, jak rewizya Neudhardta w Petersbur- 
gu, którą musiano przerwać, ponieważ zaha- 
czyła zbyt wielkich dygnitarzy, jak wielkie pro- 
[cesy intendentów, proces Rejabota i Woniar- 
łąrskicb, jak wreszcie skromne szykowanie się 
pewnych sfer do przyszłej kampanii wybor- 
czej w postaci... fabrykowania fikcyjnych cen- 
zusów. 

A jako ponure memento wszelkich poczy- 
nań i zarządzeń, wszelkich przechwałek o do- 
skonałym stanie gospodarki państwowej—zja- 
wia się w dwudziesiu kilku guberniach Rosyi 
straszny głód, skutek nieurodzaju w ubiegłym 
roku, a po części i źle zorganizowanej i spó- 
żnionej pomocy żywnościowej. 


4 IL Polityka zagraniczna. 


Początek roku 1911 w zagranicznej poli- 
tyce rosyjskiej upływał pod znakiem niedawno 
odbytych tajemniczych narad poczdamskich. Jak- 
kolwiek wiedziano w ogólnych zarysach, iż 
przedmiotem narad były sprawy perskie, jed: 
nakże szczegóły porozumienia, nieznane ogóło- 
wi, wielce niepokoiły świat dyplomatyczny. 

Jak grom z jasnego nieba spadio w tej 
niepewności energiczne wystąpienie Rosyi w 
sprawie traktatu z Coinami z r. 188r. Sojusz 
nicy Rosyi widzieli w tem wystąpieniu skutek 
narad poczdamskich—ponowne wikłanie Rosyi 
w sprawy Dalekiego Wschodu. Opinię tę pod 
trzymała prasa niemiecka, która z wielkiem u- 
znaniem powitała wystąpienie rosyjskie, dając 
do zrozumienia, że uwaga Rosyi znowu jest 
skierowana na Wschód dalszy, a odwrócona od 
Wschodu biiższego. 


Przyczyny istotne ostrego wystąpienia są 
dotychczas nieznane; bodaj czy nie wypadnie 
poszukać ich w zbztniej impulsywności dyplo- 
macyi rosyjskiej, mającej w dodatku na czele 
tymczasowego kierownika z powodu choroby p. 
Sazonowa. 

Dość, że 3 lutego wręczono rządowi chiń- 
skiemu notę w sprawie traktatu handlowego z 


Postarana się o to, ażeby święto 19 lut- 
go nosiło charakter ściśle urzędowy. To tóż 
jubileusz miał, cechę zwykłego dnia galo- 
wego. 

Druga rucznica w r. 191r, ani urzędo- 
wnie, ani prywatnie nie obchodzona, to pięcio- 
lecie tak zwanej konstytucyi rosyjskiej. 

Jakież refleksye nasunęła ta rocznica 

Więc w dziedzinie wolności sumiienia 
zwraca uwagę szczegóiniejsza piecza, jaką | oto 
czono duchowieństwo katolickie. Odbywa, się 
gorliwe bardzo poszukiwanie jezuitów w |Mo- 
skwie i na całym obszarze państwa: dostaje 

„dymisyę' za rzekome popieranie jezuitów, bi- 
skup Denisewicz, we wszystkich konsyszorzach 
i kancelaryach biskupich odbywają się rewigye, 
które wykrywają nadzwyczajne „naduży: 
księża katoliccy ponoszą kary za śluby i chtz fzty 
w małżeństwach mieszanych. Ukazuje się wre- 
szcie okólnik ministerstwa spraw wewnętrznych 
w sprawie przechodzenia na inne ke mą" 
który „wyjaśnia* ostatecznie dotychczasowe 
wątpliwości w sprawach wyznaniowych i to 
tak skutecznie, że nawet teologowie prawogsła- 
wni (profes. Kuzniecow i jego odczyt) wzy- 
znać muszą, iż takie wyjaśnienia nie są zgodne 
z duchem i zadaniami kościoła prawosławnego. 

W kościele zaś prawosławnym zapano- 
wuje znaczne ożywienie z ehwilą mianowania 
nadprokuratora Synodu Sablera, pomocnika 
i zastępcy Pobiedonoscewa. 


Zaczyna się stosowanie ostrzejszych środ- 
ków do sekt („Nowy Izrael“). Sabler zabiera, 
energicznie głos we wszystkich sprawach w ce 
lu podniesienia znaczenia kościoła i duchowień- 
stwa; dzięki jego wpływom nie został zatwier- 
dzony między innymi uchwalony przez Dumę 
i Radę Państwa projekt ograniczeń dla byłych 
duchownych prawosławnych, a to dlatego, iż 
zdaniem Sablera ograniczenia były za małe. 
A na tle całej tej polityki odbywa się wałka 
niesfornego Heliodora z Synodem, w której 
mnich carycyński dotychczas jeszcze nie uległ. 

Ogromnie intensywna była również poli- 
tyka ministra oświaty Kasso na polu szkolnic- 
twa wyższego i średniego. Dość przypomnieć 
okólnik z d. 11 stycznia 1911 r., który zakazał 
urządzania w uniwersytetach nawet naukowych 
zgromadzeń i zebrań, nakazując radom profe- 
sorskim wzywanie policy! do uniwersytetu 
w każdym wypadku; relegowanie 375 studen- 
tów z instytutu technologicznego w Tomsku, 
usunięcie wszystkich słuchaczek z instytutu me: 
dycznego w Petersburgu; zatarg z radą profe- 
sorów Uniwersytetu petersburskiego, usunięcie 
rektora i prorektora uniwersytetu moskicw- 


skiego; zatarg z Akademą „Nauk w sprawic |r, 1881, który właśnie w sierpniu tego roku 
seminaryów zagranicznych i t. d., i t. d-—cały | mial ekspirować, z ostrymi zarzutami, że rząd 
szereg spraw i zarządzeń, które spowodowały | chiński nie przestrzega warunków traktatu, z 


w końcu wniesienie do Dumy interpelacyi 
w sprawie stanu szkoły wyższej. Osobną inter- 
pelacyę spowodował okólnik w sprawie komi- 
tetów rodzicielskich przy gimnazyach, który 
ro'ę komitetów sprowadzał do zera. 

Kary administracyjne za nauczanie tajne 
powodują interpelacyę 34 posłów, wniesioną 9 
maja do Dumy, w sprawie zarządzeń general- 
gubernatorów i gubernatorów w kraju zacho- 
doim przeciwko nauczaniu tajnemu. 

Stany ochrony nadzwyczajnej zostały w 
r. I9gIr ponownie prolongowane. Tam zaś, 


żądaniem, ażeby do niego ściśle się stosowano, 
i z oznajmieniem, iż rząd rosyjski pragnie za- 
łożenia nowych konsulatów rosyjskich w paru 
miastąch Mongolii. 

Nota była zupełnie zbyteczna właśnie z 
powodu ekspirowania dwukrotnie już przedtem 
| prolongowanego traktatu, przy odnawianiu któ 
rego (rokowania już były zaczęte) można było 
kwestyt sporne załatwić. To też książę Tsin w 
odpowiedzi dał zręcznie do zrozumienia, że 
wszystko, czego życzy sobie Petersburg jest 
zgodne z traktatem 188r r. i dotychczas jest 
gdrie stany nadzwyczajne zostały zniesione, gu-lściśle przez Chiny przestrzegane, ale właśnie 
lernatorom nadano prawo wydawania przepi- ` ' jest oparte tylko na tym traktacie i może być 
sów obowiązujących. I w tej sprawie wniesio-,w przys Złości zupełnie zmodyfikowane. 


Superfosfat 
Żeńska Szkoła Xandlowa £. Wołodkiewicz 


Przyjmuje zamówienia na 


przyjmuje F 
Księgarnia i Czytelnia 4 
sąaletrg, tomasówkę, gips; kainji, sói połasową. Ą Zwierowiczalć 


Ale sprawa na tem się nie kończy. Roko- 
wania i wymiana not odbywają się w dalszym 
ciągu, powstaje nawet widmo zatargu zbrojnc- 
go. Wreszcie wystosowóje losya II marca 
ultimatum do rządu pekińskiego, domaga 
jąc się przyznania zgodneści żądań rosyjskich 
z treścią traktatu, na co Chiny odpowiadają 4 «no 
tą, w której, powtarzając wszystkie swoje daw- 
niejsze poglądy, przyznają formalną zgodność 
wymagań rosyjskich z traktatem. Wyjaśniło się 
najzupełniej, że obie strony stoją przy trakta 
cie, tylko inaczej go sobie interpretują. Rosyi 
wypadło zadowolić się ffa malnem przyznaniem 
jej słuszności, cała afera wywarłą jaknajgorsze 
wrażenie w Chinach, została wrćszcie jaknaj- 
nieprzychylniej przyjęta w Anglii i we Francyi. 

Jak gdyby dla zadokumentowania tego, 
iż uwaga Rosyi nie jest bynajmniej ud Blizkie- 
go Wschodu odwrócona, ukazuje się w po- 
czątku maja w pismach tekst noty, skierowanej 
do rządu tureckiego, w której Rogya staje w 
obronie zagrożonej jakoby przez koncentracyę 
wojsk tureckich Czarnogóry i żąda od Turcy: 
„natychmiastowego i stanowczego*  zadeklaro- 
wania uczuć „przyjaznych dla Czarnogóry. 
Skutki tej noty okazały się niezbyt owocne. 
Noty na piśmie obrażony rząd turecki od Cza- 
rykowa nie przyjął. Czarykowowi wypadło ust- 
nie i w zmodyfikowanej formie zakomunikować 
Porcie życzenia swego rządu, lecz Porta życzeń 
tych nie spełniła, w końcu wypadło się jeszcze 
tlumaczyć tem, że Agencya Petersburska tekst 
noty przekręciła i t. d. 

W najuowszej dobie stosunków miedzy 
narodowych zwraca uwagę zapowiedziana lek- 
komyślnie przez Guczkowa wojna celna z Ame- 
ryką, a także przedsiębrane na własne ryzyko 
przez p. Czarykowa próby otwarcia dla Rosyi 
Dardanelów. 

Kroki poczynione przez rząd rosyjski w 
Persyi trwają w dalszym ciągu. Trudno więc 
narazie określić, czy skończą się one na sze- 
regu egzekucyi, czy też pociągną zè sobą dal- 
sze dla bytu Persyi konsekwencye. 

Całkiem nowa sprawa pośrednictwa mię- 
dzy Mongolią a władzami chińskiemi świadczy, 
że i na tym froncie dyplomacya rosyjska nie 
zraża się przejściami 1903]4 roku, lecz szuka 
sukcesów w dalszym ciągu. 


Stanisław Jezierski. 
|. Mott ooci- ogłab E o | 


Wybory. 


W Poznańskiem. 

O ile z dotychczas otrzymanych wiadomości 
wnosić można, w Poznuńskiem wszyscy kandydaci 
polscy w okręgach, gdzie polacy dotychczas byli 
posłami, wybrani zostali w pierwszym dniu ,wybo- 
rów, z wyjątkiem tylko okręgu krotoszyńsko-kożmiń- 
skiego, gdzie dwóch było kandydatów polskich, co 
spowodowało rozbicie głosów i kon'eczność zarzą- 
dzenia wyborów ściślejszych. W każdym razie wy- 
bór polaka w tym okręgu jest pewny. 

Wybrani już zostali: 

W Poznaniu: Stanisław Nowicki. Zaznaczyć 
należy, że podczas poprzednich wyborów p. Nowi- 
cki przeszedł dopiero w wyborach ściślejszych. 
Obecnie już w głównych otrzymał zo, 67 głosów, 
t. j. większość absolutną. 

W okręgu szamotulsko-obornickim wybrany 
Maciej hr. Mielżyński (ponownie). Liczba głosów 
dotychczas nie wiadoma. 

W okręgu kościańsko nowotomyskim wybra- 
ny ponownie p. Franciszek Morawski. 

W okręgu rawicko-gostyńskim wybrany po- 
nownie ks. prałat Ant. Stychel. 

W ekr. śremsko-sredzkim wybrany ponownie 
dr. Felicyan Niegolewski. 

W okr. wrzesińsko-jarocińskim poncwnie wy- 
brany adw, Władysław Seyda. 

W okr. odolanowsko kępińskim wybrany po- 
nownie Ferdynand ks. Radziwiłł. 

Wogóle w okręgach poznańskich wybrano 
już siedmiu posłów polskich. Wybór ósmego (w 
okr. krotoszyńsko koźmińskim) jest zapewniony. 


Program na d. 3, 4 i 6 stycznia r b. 
Męstwo ze strachu 52. 


Orkiestra pod batutą M Torczyńskiega. 
Dyrekcya teatru „KORSO”. 


Do wydzierżawienia majątek a 
Kamieńcem, 550 dziesięcin czarno: 


cukrowni i sżosy, 25 rb. dziesięcina 
lnformacye listownie: pocz. Szatawa 
gub. podolsk., Makowiecka. 


Sanatoryum D-ra SOULMANA. 
Warszawa, 


toryum 12 - 


Odesa 


prenumeratę na 


„0ziennik Kijowski" 


Jekaterininskaja 31. 3204 


Rok VII 


PIDMO POLITYCZNĘ SPOŁECZNE i LITERACKIE 


Jego Cesarskiej 


z budynkami o wierstę od 


55IL 


Al. Szucha o. Chirur= 
Choroby kobiet. Pobyt i opa- 
rb. 3—7 dziennie. Ambula: 
I pp. 58 


ki, ciepłe chustki, 


DEC EE 


przed miotów. 


RGB 


3 


ga 
EA 


ra 


W regencyi Bydgoskiej kandydaci polscy 


wstawki, tasmy, perfumerye zagraniczne, ' rosyjskie i wiele 


Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 
bez oprawy 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


Po Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


20000000000 GLG osot 


mies. kwart. półrocz. rocz.. 

Prenumerata: W kraju 1.— 6.— 12— 

Za granicą 1.50 4. 50 9.— 18.— 
Za zmianę adresu 30 kopa 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy na~ 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na~ 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce | rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerata i ełoszenia przyjmuje Administracya. 


n 


GT cO 


Od dn. 3 stycznia 1912 r, 


my J. K. Rożkowa 


Kreszczatyk 3I, telef. 22-35, 


| A WN 


wszystkich towarów pozostałych z Sezonu, 


SPRZEDAWANE BĘDĄ: Kapelusze, 
strusie, kołnierze futrzane, szarfy, ozdoby do wlosów, grzebienie, § 
wachlarze, ridicules, portmonetki, parasolki, 


czapki damskie, mufki, boa c 


pończochy, rękawicz- +4 
koronki, pasmarterye, 4 
innych Ą 


woalki, wstażki, tiule, 


ELLE LLLFLLILELLELEE 
FoTo O TOLOTO TO TR 


Otrzymany transport 


Rocznika „Ziem 


wydawnictwo y T-wa Krajoznawczego". 


3 DO ODONOSGGÓC 


l| 


LES 4 


rb. 5.25 


Na ogół więć Stan posiadania polaków przed- 


również wybrani zostali we wszystkich trzech okrę- | stawia się w chwili obecnej, jak następuje: w Po- 
gach, z których dotychczas posłowali polacy, mia- | znańskiem wybranych rx, stąd do wyborów ściślej- 


nowicie: 

W okr. 
ks. prob. józef Kurzawski na miejsce posła Czarliń-| wybranych polaków 2, 
skiego. 

W okr. inowrocłzwsko-mogileńskim — adw 


Wojciech Trąmpczyń 
wybrany na miejs 
bińskiego, 

W okr, 
porawrie p. T 


otrzymał 14,035 głosów;| padną w każdym 
zasowego posła Dziem-| więć można wybranych 14. Do wyborów ścislej 


szych t; na Slązku Górnym wybrany polak 1. Staje 


szubińsko-żninskim wybrany został| do wyborów ściślejszych 5; w Prusach Zachodnich 


staje do wyborów ściślej- 
szych z. Ogółem więc wybranych 13; a że wybory 
*ciślejsze w okręgu krotoszy!sko-koźmińskim wy- 
razie na korzyść polaka liczyć 


szych staje 6 polaków. Gdyby zwyciężyli we wszy: 


prowieckim wybrany | stkich okręgach, co jest jednak wątpliwe, utrzyma- 


liby się przy dotychczasowyn: stanie posiadania, __ 


Wynik wyborów w okręgach "pornych, gdzie |t. j. przy 20-:u mmandatach. 


byli dotychczas posłami niemcy: wiokr. babimojsko- 
międzyrzećkim, dotychczas nie jest wiadomy W 
każdym razie zwycięstwo kandydatów polskich jest 
tam bardzo wątpliwe. 

Na ogół — w Poznańskiem polacy utrzymują 
się w dotychczasowym stanie posiadania 11 man 
datów. 


Na Slązku Górnym. 

Wiadomości ze Ślązka Górnego nie brzmią 
tak pomyślnie. 

W okręgu opolskim, gdzie dotychczas polacy 
odnosili zwycięstwo na wyborach głównych, ks 
Brandys (dotychczasowy poseł tego okręgu) musi 
się poddać wyborowi ściślejszemu. 

W okręgu bytomsko tarnowsko-górskim, skąd 

dotychczas posłował p. Napieralski, obecay kandy- 
dat polski, p. Dombek, otrzymał około 22,000 gło- 
sów, gdy kontrkandydaci: centrowieć 13,000 głosów, 
narodowo-liberalny 11,000 i socyalista 11,000 głosów. 
Oabędą się wybory ściślejsze. 
W okręgu katowicko-zabrskim p. Sosiński, 
kandydujący na miejsce p. Korfantego, otrzymał 
17,909 głosów, kontrkandydaci: socyalista 14,942 i 
centrowiec 11,356 głosów. I tu odbędzie się wybór 
ściślejszy. 

Dia zrozumienia sytuacyi w dwóch ostatnich 
okręgach, które dotąd uchodziły za zupełnie pewne 
dla polaków, przypomnieć sobie należy stosunek 
liczebny głosów, oddanych na poszczególnych kan 
dydatów w czasie wyborów w 1907 roku. W okrę- 
gu bytomsko-tarnowsko-górskim kandydat polski, 
Napieralski, otrzymał wówczas 26,414 głosów, cen- 
trowieć 7,901, narodowy liberał 9,zrg i socyalista 
5.974 głosów. W okręgu katowicko-zabrskim polak 
Ko:fanty otrzymał 27,002 głosy, cermrowiec 6,575 
narodowy liberał 12,230 i socyalista 5,665 głosów. 

W jednym tylko okręgu pszczyńsko-rybnic- 
kim, gdzie dotychczas był posłem ks. Wajda, w 
pierwszym dniu wyborów otrzymał absolutną więk 
szość głosów hr, Mielżyński i został wybrany. 

Ponieważ hr. Mieiżyński otrzymał także man 
dat w okręgu szamotulsko-obornickim, prawdope- 
dobnie więc pszczyńsko-rybnicki ustąpi p. Korfan- 
temu. 

W okręgu kluczborsko-oleskim ks. Kuczka 
(polak) staje do wyborów ściślejszych z konser- 
watystą. 

W okręgu gliwicka-lublinieckim ks. Jankow 
ski (polak) staje do wyborów 
trowcem. 

Możliwe jest zdobycie mandatu w okręgu 
kozielsko-strzeleckim, 
centrowiec, ks. Glovatzky. Kandyduje tam wielce 
popularny na >lązku ks. Wajda, Wynik wyborów 
wczorajszych jest tam następujący: ks. Głlovatzky 
9,832, ks. Wajda g,282. Rozstrzygną wybory ści- 
ślejsze 


W Prusach Zachodnich. 


W okręgu wejherowsko kartuskim, w którym 
był posłem p. lanta-Pelczyński, obećnie mec. dr 


Łaszewski otrzymał większość absolutną głosów 


15,742 i został wybrany. 

W okręgu chojnicko:tucholskim, reprezento- 
wanym dotychczas przez pasła Kulerskiego, wybra- 
ny został p. Leon Czart'ński 9,112 ma głosami. 


W okręgu grudziądzko-brodnickim p. Bole- 
sław Donimirski otrzymał ra,015 głosów, kandydat 
narodowo liberainy 13,355 głosów. Odbędą się wy- 


bory ściślejsze. 


W nowym okręgu lubawskim kandydat pol- 


ściślejszych z cen“ 


skąd dotychczas posłował, 


Polacy w Westfalii, 


Korespondent „lemps“ zwiedził wioski 
polskie w Westfalii i opisuje w ten sposób» ga 
szpaltach tej gazety swoje wrażenia: 

„Wiadomo, że od ro lat polacy z Prus 
zgrupowani w Poznańskiem, koło Gdańska i 
Wrocławia, zaczęli emigrować do prowincyi 
nadreńskich i do zagłębia Ruhr. Potrzeba pra- 
cy i pieniędzy, która pędzi ich corocznie tysią- 
cami do Ameryki, popchnęła ich do tych kr - 
jów obfitujących w huty i kopalnie, gdzie nad- 
zwyczajnie gwałtowny rozwój przemysłu z1- 
pewnia znalezienie tam pracy i dosyć dobre 
wynagrodzenie. 

Mieszkają oni tam, tworząc wioskę, jak 
w Pittsburgu, lub w Chicago, mówią w dal- 
szym ciągu po polsku, czytają polskie dzienniki 
i obchodzą święta polskie. 

Sytuacya ich jednakże jest daleko draż- 
liwsza tutaj, niż w Pensylwanii lub w Illinois. 
Z powodu ich znacznej liczby państwo pruskie 
poczuwa się do obowiązku traktowania tych 
zaanektowanych z większą surowością niż ja- 
kąkolwiek inną narodowość niemiecką państwa. 
Istotnie zaś polacy stają się powoli w Niem- 
:zech czynnikiem politycznym. W r. 1907 wy- 
syłali dwudziestu posłów do parlamentu. Licz- 
na ich głosów wzrastała bardzo gwałtownie na 
wyborach w ciągu tych ostatnich łat. Z 344,000 
w r. 1903 doszła do 453000 w 1907, czyli 
zwiększyła się o ”|, w ciągu czterech lat. Liczba 
ta jest niewielka w porównaniu z ro miiiona- 
mi wyborców, jakie posiada państwo. 

Zaniepokoia ona jednak szowinistów nie- 
mieckich, którzy wobec silnie rozwiniętego po- 
czucia narodowego polaków obawiają się wzro- 
stu znaczenia tego obcego żywiołu. Obawa ta 
wzrosła jeszcze, gdy polacy zaczęli emigrować 
z ich prowincyi nad granicą rosyjską i osied- 
lać się nad Renem. W artykułach wielce elo- 
kwentnych wszechniemcy wykryli wówczas no- 
we niebezpieczeństwo, które zagrażało, ich zda- 
niem, kolebce rasy niemieckiej. I odtąd nie za- 
przestali oni sygnalizować z goryczą częścio- 
wych powodzeń, jakie kandydaci polscy na wy- 
borach parafialnych, albo w radach miejskich 
osiągnęli. 

Są to obawy bezsensowne; dość jest za- 
stanowić się nad dysproporcyą, jaka istnieje 
pomiędzy temi małemi wysepkami słowiańskie- 
mi, a olbrzymią masą ludności niemieckiej zgru- 
powan sj nad Renem. Niemniej jednak przyczy- 
nily się do utrudnienia sytuacyi polaków na 
zachodzie. By oprzeć się tej nienawiści, ci, któ- 
rzy są jej przedmiotem, skonsolidowali się i u- 
grupowaii w organizacye. Organizacye te mają 
charakter zawodowy i oświadczają, że są dale- 
kie od wszelkiej akcyi politycznej. 

Nie są jeszcze bardzo silne, lecz, o ile 
się zdaje, są dość silnie już ukonstytuowane, 
by módz w blizkiej przyszłości wciągnąć w swe 
szeregi większą część polskiej ludności robot- 
niczej w państwie. 

Pierwsze polskie ugrupowania robotnicze 
powstały w r. 1892 wśród hutników na Gór- 
nym Ślązku. W kilka lat później w r. 1900 ro- 
botnicy z Poznańskiego zorganizowali stowa- 


ski, dr. Lamparski st»je do ściślejszych wyborów z |rzyszenie mieszane, obejmujące krawców, stola- 


wolno konserwatystą. 


rzy, mularzy, a nawet robotników ziemnych. 


Dz l 


Górnicy z prowineyi nadreńskich i z Westfalii 
stworzyłi ae swej strony w r. 1902 związek w 
Bochum. 

Te-tezy organizącye pozostawaiy jakiś 
cza miezależne. W r. 1908, górnicy z Bochum 
zbliżyli siędo robotników z Poznańskiego i w 
r. 1909 -nastapilo kompletnie złanie się. Obec- 
pie zorganizowani robotnicy polscy grupują się 
w trzech wielkich stowarzyszeniach; a mia- 
nowicie: górników z siedzibą w Bochum, ħut- 
ników z siedzibą w Koenigshitte, na Słąsku i 
w Poznańskiem robotników zawodowych. Każda 
z tych-stowarzyszeń posiada specyalny komitet 
kierowniczy. Ponad tymi komitetami stoi biuro 
centralne, złożone z trzech członków mieszczą- 
ee się w Katowicach. Członkowie ci wybierani 
są corocznie przez walne zgromadzenie, złożo- 
ne z delegatów. Najwyższą instancyą jest ko- 
misya kontrolująca mająca swą siedzibę w Bu- 
chimi składająca się z 34 członków, wybiera- 
nych również przez ogólne zgromadzenie. 

Rozwój tych stowarzyszeń był w przód 
gwałtowny. 

Od r. 1908—1r911 liczba członków związ- 
ku robotników zawodowych w Poznańskiem 
wzrosła z 2,000 do 8,000 członków. 

Wzrost stowarzyszeń górników i hutni- 
ków był niemniej znaczny. Wykazują to nastę- 
pujące cyfry. 

W r. 1909 nad Renem i w Westfalii by- 
ło 17,792 zorganizowanych górników i hutni- 
ków, w r. 1910 było ich już 26,852, w Sakso- 
nii i Luzacyi w r. 1909 było 673 zorganizo- 
wanych górników i hutników w r. 1oio liczba 
ich wynosiła już 2,177, na Górnym Sląsku w 
r. 1909 było 3,798 zorganizowanych górników 
i hutników, a w r. 1910 już 9,378. Czyli że z 
22,263 zorganizowanych górników i hutników 
w r. 1909, liczba ich w r. 191o wzrosła do 
38,407. 

Wszystko pozwala przypuszczać, że rQze 
wój ten będzie się wzmagać. Ale jeszcze dale. 
ko do objęcia przez te organizacye wszystkich 
robotników polskich w tych dzielnicach. We- 
aług słów sekretarza organizacyi zaledwie po- 
łowa robotników polskich z Westfalii przyłą: 
czyła się do stowarzyszenia narodowego. Na 
Śląsku jest jeszcze gorzej, gdzie zaledwie 20% 
robotni«ów zgrupowało się w syndykatach czy- 
sto polsk ch. 

Może być to wytłómaczone przeszkodami, 
jakie policya pruska stawia rozwojowi tych 
stowarzyszeń. Na Śląsku polacy mogą wynająć 
z trudnością salę w kawiarni lub w oberży na 
swe zgromadzenia. Właściciele tych instytucyi 
obawiają się bowiem represyi ze strony władz. 
Dyrektorowie hut popierają te usiłowania władz. 
W sferach polskich opowiadają, że hr. Hen- 
chell-Ronnersmarck był do tego stopnia skru- 
pulatny, że zapytywa!ł sam górników polskich, 
czy należą do stowarzyszenia. Oprócz tego pro- 
pagauda jest aparaliżowana zakazem prowadze- 
nia jakiegokolwiek zebrania w języku polskim; 
wyjątek jedynie stanowi kilkutygodniowy okres 
wyborczy. N 

Jezyk polski ma prawo obywatelstwa je- 
dynie na zebraniach prywatnych i policya ma 
rozkaz rozwiązywania wszelkiego mityngu, pa 
którym jaki mów:a zacząłby przemawiać w ję- 
zyku polskim. Na>różno polacy usiłowali obalić 
to rozporządzenie, urządzając nieme wiece, na 
których kazano zgromadzonym głosować zapo- 
mocą podniesienia ręki, po przesunięciu im 
przeć Oczami tatiicy na kiórych napisane byiy 
w języku polskim różne zapytania. Władze nie 
pozwoliły i na te nieme wiece. Jeśli wziąć pod 
uwagę te trudności, to staty wzrost związków 
polskich jest zadziwiającym faktem. 

Dość trudno jest określić zabarwienie po- 
lityczne tych stowarzyszeń. Są one przede- 
wszystkiem narodowe. Błędnem byłoby przy- 
puszczenie, że są one katolićkie. Polacy pozo- 
stają wierni swej religii, która wraz z języ- 
kiem jest jedynym środkiem oporu wśród lu- 
dności wrogiej, odrzucają jednak wszystkie 
pierwiastki niemieckie, wprowadzone przez niem- 
ców do katolicyzmu. Poseł polski do sejmu bę- 
dzie głosował przeciwko centrum, gdy nie bę- 
dzie chodziło o prawa czysto religijne; robo- 
trik polski podczas strajku będzie działał wspól- 
nie z syndykatem socyalistycznym przeciwko 
sgadykatowi chrześcijańskiemu. Na wyborach 
głosy polskie oddawane są  przedewszystkiem 
kandydatowi polskiemu, na wyborach ściślej- 
szych kandydatowi socyalistycznemu. 

I nie pochodzi to bynajmniej z  przeke- 
nania, bo polak-socyalista jesti rzeczą rzadką, 
jest to manewr często taktyczny, mający na 
celu przeszkodzenie do zwycięstwa przeciwni- 
ków socyalistów, którymi są przeważnie na- 
cyonaliści wrogo usposobieni dla polaków. Mo- 
żna więc powiedzieć, jakkolwiek twierdzenie to 
ma pozory paradoksu, że polacy przez patryo: 
tyzm usliują zapewnić zwycięstwo kandydatom 
sc cyalistycznym. 

Aby gruntowniej zhadać żywotność uczu- 
cra narodowego wśród polaków z Westfalii, 
których wysiłki patryotyczne są zapominane 
przez polaków ze Lwowa i z Krakowa, zapy- 
tywałem w tej mierze podczas pobytu mego 
w jednem z miast zagłębia Ruhr, nie polity- 
ków i prolesorów, ani sekretarzy stowarzyszeń, 
lecz ludzi skromnych, a przedewszystkiem ko- 
biety, które w środowisku robotniczem, podo- 
bnie jak gdzieindziej, są najlepszym sprawdzia- 
nem opismi umiarkowanej i szczerej. 

„Jes:eśmy wszyscy polakami mówiła mi 
jedoa nich, nietylko z pochodzenia, lecz 
i z uczucia. Toteż, jakkolwiek urodzona w Bo. 
chem, czuje się równie dobrze polką, jak moi 
rodzice, którzy przybyli z kraju. Mamy nasze 
stowarzyszenia, nasze Święta; nasi chłopcy ma- 
JĄ swoje stowarzyszenia gimnastyczne, swego 
„Sokoia*, wszystko jak tam. Jesteśmy zresztą 
w dość dobrych stosunkach z naszymi sąsiada- 
ini niemcami. Są oni lepsi tutaj, niż w Po- 
znańskiera. Policya tylko i władza dręczą nas 
cd czasu do czasu. Szczególniej wysilają się, 
by dręczyć naszych malców. W szkole można 
mówić tylko po niemiecku i każą im śpiewać 
„Deutschiand über alles“. Cóż z tego? Nie 
wystarcza to, byśmy zapomnieli o patryotyzmie. 
Zbieramy się często w kościele. Nie mamy 
wprawdzie prawa mieć duchownego polaka, 
dają nam księdza umiejącego tylko po pol- 
sku. Nasz nauczył się wprawdzie nieźle, lecz 
mówi niewyraźnie. Tylko ci, którzy są zgrupo- 
wani koło ambony mogą go slyazeć. Być mo- 
że również dla zniechęcenia nas naznaczono 
mszę na bardzo ranną godzinę—odprawiane są 
tylko ciche msze o g. S'ej rano. Cóż jednak 
znaczą te szykany? Gdybyśmy nawet poszli od 
czasu do czasu ma mszę niemiecką, nie zmieni- 
my przez to narodowości. 

Policya sądziła, 2e dobrze uczyni, zabra- 
ziając naru posiadania obrazów patryctycznych 


Widzisz więc pan, że nic nie można zro- 
bić z narodem, który pragnie zachować swą 
religię i swą narodowość“. 


Z prasy polskiej. 


Powody klęski. 


„Głos Warszawski* tłómaczy klęskę wy- 
borczą na Górnym Śląsku tymi warunkami, w 
jakich odbyło się pojednanie Korfantego z Na- 
pieralskim. 


„Znawcy stosunków miejscowych nie mogli 
podzielać naiwnego optymizmu. Widzieli oni, ze 
polityka polska schodzi na Górnym Śląsku na nie- 
bezpieczne i fałszywe tory, które grożą zdemorali- 
zowaniem ludności polskiej. Istotnie, nie mogiły 
przyczynić się do pogłębienia świadomości narodo- 
wej karczemnc kłótnie dziennikarskie między Kor- 
iantym a Napieraiskim, trwające aż do dnia *zlania 
się ich wydawnictw, ale też musiało wywałać za 
mieszanie w umysiach to niespodziewane pojedna- 
nie się dwóch najzaciętszych wrogów na gruncie 
interesów maieryalnych, które z kolei pociągnęło 
takie same napaści Korfantego na dawniejszych je- 
go towarzyszów broni. W oczath zdumionego lu 
du polityka narodowa prrekształciła się w interes 
handlowy. w którym nie obowiązują zasady. 

„Wobec oibrzymiej przewagi kapitalistów 
niemieckich, wobec potęgi liczebnej centrum, wo- 
bec nieprzebierającej w środkach agitacyi socyali- 
stów, których radykalizm znajduje łatwy dostęp do 
warstwy robotniczej. polityka narodowa polska na 
Siąsku ma przed $obą jedną;jtylko drogę, zktóra ją 
wieść może do zwycięstwa. 

„Jest to systematyczne, gięboko sięgająca pra- 
ca nad uświadomieniem narodowem, nad ` kulturą 
polska, nad podniesieniem wspólnemi usiłowaniami 
dobrobytu mas. Potęgom wrogim przeciwsiawić 
można tylko poświęcenie dla ideałów polskich, któ. 
re zdolne jest do ofiar dla dobra narodowego, I w 
duszach górników 1 hutników, i w duszach wło- 
ściaństwa śląskiego silne są te poiężne czynniki po- 
stępowania, których rozbudzenie stanowi wdzięczną 
pracę. Ale nie można ich tłumić - poziomą walką 
interesów osobisiych, bo wówczas lud mało uświa- 
domiony gotów Jest się zwrócić w imię korzyści 
osobistych do pratektorów możniejszych i wpaść w 
sidła niemieckie". 


Tłómaczenie to wywołuje wybuch złego 
humoru na szpaltach „Słowa* warszawskiego. 
Dla organu realistów przypuszczenie, że jaka- 
kolwiek zgoda może złe spowodować skutki, jest 
„zdradnym pomysłem“. 


„5miem przypuszczać, że artykuł wstępn 
p. t. „Klęska wyborcza” na Górnym Śląsku”, SA 
szczony we wczorajszym numerze „Głosu Warszaw: 
skiego”, wyszedł z pod pióra samego mistrza-pro- 
fesora polityki, p. Lubicza. Wiele za tem prze- 
mawia. 

„Tego samego p. Lubicza, który ogłosił sie- 
bie i przyjaciół za prawdziwych i jedynych „reali- 
stów" w polityce, wszystkich zaś Innych zdegrado- 
wał na nominalistów. Tego samego, co to w sta- 
sunkach międzynarodowych za uprawnione i naj- 
skuteczniejsze uznał te środki i taką działalność, 
które w stosunkach: prywatnych nazywają się”,łaj- 
dactwem'*. 

„Depesze przyniosły wieść o niepowsdzeniu 
wyborczem na Sląsku Dotychczas nie są znane 
żadne szczegóły, niema faktów, niema danych, 
brak jakichkolwiek wyjaśnień. Zupełna niespodzian- 
ka—wszyscy spodziewali się czego mnego! 

„Autor wspomnianega artykułu nie czekał. 
Nie pctrzebował czekać! Sam. wszystko wyjaśnił i 
osądził na podstawie własnej mądrości. 

„Realista, czy nomjnalista? 

„Nie koniec na t Odsłonił przy tej spo- 
sobności taką nową t ądrości politycznej, 
że nikt na calej nasz nie byłby domyśli 
się jej istnienia! 

„Diaczego 

„Bo wasń 

„Bo sie Korlanty pogodził z Napieralskim! 

„Stał wniosek oczywisty: gdyby byli dalej 
prowadzili „karczemną kłótnię" (wyrażenie „Głosu 
Warszawskiego") —nie byłoby klęski! 

„To dopiero mądrość polityczna—na taką to- 
by się i „Goniec“ zdobyl!” 


Skład osobisty Rady Państwa, 


Po nominacyach noworocznych skład osobis- 
ty rosyjskiej, izby wyższej przedstawia się jak na- 
stępuje (mowa tylko o posłach z nominacyj): 

Hr. Pahlen, gen. Roop, gen. Rerberg, adm. 
Czychaczew, Kułomzin, hr. Tatiszczew, Siemionow 
Tian'Szański, Zinowjew I, Gałkin-Wrasskoj, Gore- 
mykin, Jermołow, Szamsin, Saburow I, hr. Witte, 
Szrejber, ks. Dołgorukij, gen, Pietrow I, adm. Ar- 
sieniew I, gen. Grodekow, br. Frederiks, Saburow 
II, Gołubiew, Tagancew, adm. Aleksiejew, gen. 
Ton'Wahl, Bałaszew, hr. Szeremetjew, Czerewan- 
skij, Sabler, Kokowcew, adm. Dikow, Durnowo II, 
Suchotin, Zinowjew II, gen. Masłow, gen. Unter. 
berger, Suchomlinow, adm. Dubasow, adm. Birilew, 
Taninjew, Płatonow, gen. Palicyn,” gen. Rediger, 
gen. Seliwanow, Akimow, br. Goiningen-Gine, von 
Kaufman, Koni, br. Korf, Szmeman, Szwarc, Szlip: 
pe, gen. Poliwanow, adm, Wojewodskij I, Aleksy 


hr. Bobrinskij, ks. Obolenskij I, hr. Toll, Turau, 
br. [kskui-von Gildenband I], bułygin, Sztarmer, 


Kurakin, Łazarew, Charitonow, Budberg, ks, Obo- 
lenskij II, br. Rosen, ks. Wasilczykow, ks. Szirinskij- 
Szichmatow, Zinowjew IlI, Szczegłowitow, Kriwosze 
in, Gerbel, ks. Liwen, Dmitrjew, Stiszinskij, Szczerba- 
czew, Kobylinskij, Manuchin, Arsenjew II, Ruchiow, 
Zwieriew, Dejtrich, Timaszew, Szipow, Chwostow 
II, Łukjanow, Niemieszajew, Miasojedow, Nikolskij, 
Rogowicz, Iwanickij, Makarow, Gerje, Pichno i Iz- 
wolskij TI, 
Ogółem 98 posłów z nominacyi. 


"+ 


Nowe książki. | j 


— Dzięła dramatyczne Wiliama Shakes- 
ptarea w dwunastu tomach z portretem autora, 
przekłady: I. Kasprowicza, I. Korzeniowskiego, 
St. Koźmiana, K. Ostrowskiego, A. Rajgerta, 
I. Paszkowskiego, E, Porębowicza i L. Ulrycha. 
Życiorys Shakespeare'a i przedmowy do po- 
szczególnych utworów opracował proiesor dr. 
Roman Dybowski. Studyum „Shakespeare w 
Polsce“ napisał dr. Ludwik Bernacki. Wyboru 
przekładów dokonał Stanisław Krzemiński. Tom 
l. Z podobizną Shakespeare a według portre- 
tu w Chandos. Warszawa. Nakładem Gebeth- 
nera i Wolffa. Króków. G. Gebethner i Sp. 
8-ka. Cena tomu 75 kop. 

Po wyczerpaniu ostatniej 12 sto tomowej edy- 
¢yi dzieł Shakespeare'a nie mieliśmy przez czas 
dłuższy zbiorowego wydania prac wielkiego twórcy 
„Hamleta“ i „Baszy“. Obecne wydanie dokonane 
zostało z niezmiernym pietyzmem przy bezpośred 
nim współudziale takich sił jak Krzeminski, Ber- 
nacki i Dybowski. Wydawnictwo ukończone zosta- 
nie jeszcze w roku bieżącym. 


— Grandmuszkteter p. Wiktora Gomu- 


i przedmiotów z orzełkami. Zakaz ten jest nam lickiego. Powieść z czasów Augusta Mocnego. 
niewątpliwie przykry, wzmaga jednak chęć o- Warszawa 1912. Nakład Gebcthnera i Wolffa. 
glądania ich lub pcsiądania. Kraków. G. Gebethner i Sp. 
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„Grandmuszkieterami* zwano straż przybocz- 
ną Augusta Mocnego, który, jak wiadomo, kochał 
się w ludziach wysokich, tęgich i mocnych. Gomu- 
licki opisał w swojej nowej powieści z werwą i 
humorem przygody dwóch przyjaciół: litwina Kiż- 
gajły i mazura z pod Ciechanowa Pyzy, dwóch 
grandmuszkieterów, cieszących się specyalnemi łus- 
kami króla. Żarłok Pyza pięknie życiem sie cieszy, 
kochliwy natomiast litwin zapaławszy miłością 
gwałtowną do cyganki, śmiercią samobójczą kończy. 


— Nakłądem wydawnictwa „Ultima Thu- 
le“ wyszła w przekiadzie Alfreda Iwienskiego 
znakomita powieść Gustawa Flauberta Pani Bo- 
vary (Warszawa. r912. Gebethner i Wolff. 
Kraków. G. Gebethner i Sp.), oraz Buddyzm 
p. Khbys Davidsa w przekładzie St. F Michal- 
skiego i Ueterdzieści pieśni Rigwedy, t j. wie- 
dzy hymnów również w przekładzie St. F. Mi- 
chalskiego (Warszawa — Kraków. 1912. Skład 
w księgarni Gebethnera i Wolffa), 


PEN Za ala 


Ż prasy rosyjskiej. 


W numerze noworocznym pisze „Riecz* 
między innemi: 


„Sądzić o nastroju społeczeństwa naogól tru- 
dno, a szczególniej w naszych czasach. Po ciężkich 
i nieustannych wstrząśnieniach nastrój ten ciągle 
jeszcze nie może się ustalić i rozpyla się na wiele 
drobnych fantastycznie przewijających się strumy- 
czków, a równecześwie robi się przecież tyle wy- 
siłków i wydaje tyle pieniędzy, ażeby opinię pu- 
bliczną fałszować. 

Są jednak dwa symptomaty objektywne z 
których można sądzić o nasttojach. Po pierwsze — 
cała państwowość sprowadza się do walki z dąże- 
niami społeczeństwa do samodzielności i organizo- 
wania się. W roku minionym walka doszła do o- 
statecznego natężenia (przypomnijmy tylko sobie o 
zamykaniu wszelkich stowarzyszeń dla różnych 
zdumiewających powodów), a stąd niepodobna nie 
wyciągnąć wniosku, że żywe siły w społeczeństwie 
nie tylko zachowały się, ale niezmiennie wzrastają i 
powiększają się. Drugi symptomat polega na tem, 
że w rezultacie tej wiecznej walki „zwycięzcy“ co- 
raz bardziej uświadamiają sobie i coraz mniej ma- 
ja możności ukrywać to, że ta walka jest bezpio- 
dna. I coraz bardziej demonstrują swoją bezsilność, 
Dość przypomnieć ten beznadziejny pesymizm, któ- 
ry ogarnął całą prasę patryotyczmą pod koniec ro- 
ku i zmusza ją mówić coraz częściej językiem © 
pozycyjnym, r : 

Wobec takiego obiektywnie niewątpliwego 
„ustosunkowania sił* byłoby maturalnie dziwn= ira- 
cić nadzieję i upadac pod ciężarem istotnie dużego 
brzemienia Przeciwnie bez względu na cały jego 
ciężar można z otuchą i spokojem rozpoczynać no- 
wy rok." 


Jest to głos drugiego już pisma  opozy- 


cyjnego, które spogiąda w przyszłość bez o- 
bawy i pesymizmu. 
(1) 
i 
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Rodin o szłuce. 


W Paryżu opuściła świeżo półki księgarskie 
publikącya Pawłaj Gsella, traktująca o Rodinie i 
ego dziełach. Charakterys tykę mistrza rzeźby Íran- 
cuskiej kreśli w niei Gsell na podstawie osobistycn 
stosunków, jakie go z Rod „em łączą, oraz częstych 
prowadzonych z nim rozmów sztuce i jej 
niach, Dzienniki paryskie przytaczają z książki 
Gsella usiępy, w których Rodin nader pesymisty- 
cznie wyraża się o stanie sztuki współczesnej i sta- 
nowisku, jakie zajmuje artysta w dzisiejszym spo- 
łeczeństwie. 

„Epoka nasza—mówi między inńnemi Rodin— 
należy do inżynierów, kupców, przemysłowców, 
fabrykantów. Artysta nic w niej właściwie niema 
do powiedzenia. Życie współczesne rozwija się 
obecnie tylko pod hasłem praktyczności i użytecz- 
ności. Wszystkie starania ludzi dzisiejszych zmie- 
rzają do iego, by urządzić sobie wygodne życie pod 
względem materyalnym. Nauka i więdza codzien- 
nie zdobywa nowe pozycye w zakresiełulepszenia 
komunikacyi, bandlu i przemysłu, rzuca na rynek 
zbytu tanie i liche wyroby, które szerokiej masie 
dostarczają siałszowanych środków i zaspakajają 
jej potrzeby w sposób łatwy i niewybredny. Ale 
o potrzeby duchowe nikt się nie troszczy. I dlate- 
go sztuka jest dziś martwą, gdyż właśnie czerpać 
opa może swą żywotność i siłę tylko z uduchowie- 
nia. Społeczeństwo dzisiejsze mniema, że może się 
obejść bez sztuki, pragnie li tylko fizycznego zado- 
wolenia. Podniosłe i głębokie prawdy są dian obo- 
jętne, chodzi mu tylko o życie wygodne. Co jest 
pożyteczne, nie potrzebuje być piękne, praktyczne 
cele życia nie potrzebują estetyki, dlatego też po 
większej części, wszystko, co wytwarza, jest brzyd- 
kie, sporządzane przez maszyny prędko i pośpie- 
sznie, sztuka zaś traktowana jest wrogo, jako zby- 
tek i przesada. 

„Z tym stanem rzeczy — kończy Rodin swe 
wynurzenia — zgodzić się jednak nie można. Każdy 
czyn artystystyczny winien być protestem przeciw 
'emu powszechnemu prądowi. A wtedy może wy- 
robi się przekonanie, że ludzkość nie dbając o sztu: 
kę i nie otaczając jej troskliwą opieką, zatraca jed- 
no z najpiękniejszych swych dóbr duchowych: umi- 
łowanie dla piękna, któreby mogło uszlachetnić ce- 
łe jej życie“, 


uryerek Odeski. 


© Tydzień świąteczny pozostawił b. przyjeim: 
ne wspęmnienie. Przedcwszystkiem mamy naresz- 
cie żimę i śnieg, którego do Świąt nie było, co 
wpłynęło ma zwiększenie protestów wekslowych, 
gdyż kupcy, nagromadzając zapasy towarów na „S€: 
zon zimowy”, mieli trudność w zbyciu takowych 

W życiu kolonii polskiej zanotować wypada 
szereg zabaw w „Domu Polskim", „Lirze” i „Ogni- 
sku“, jak również szereg choinek i zabaw dziecin 
nych. 

Trzeba przyznać, że tańce wybornie wpły- 
waja na młodzież, wyrabiająć gracyę, pewność sie- 
bie i poczucie zgodności. Jeszcze lepiej wpłynęły- 
by gry sportowe: na walnem powietrzu. Anglicy 
mają za miastem plac dla gier w lawn tennis, Mło- 
dzi polacy zazdrośnie przypatrują się tym zapasom 
z poza płotu. 

Nie będę tu opisywał zabaw tanecznych w 
naszych stowarzyszeniach, powiem tylko, że bawio- 
no się ochoczo. Obecnie „Dom Pólski* szykuje się 
do odczytów, a katolickie Tow. dobroczynności do 
balu dorocznego, który ma się odbyć w sali Klubu 
wojskowego 20-go stycznia. 


© Jubileusz aptekarza. Dnia 3u go grudnia 
Lgrr r. święcił jubileusz 45 letniej pracy na polu 
farmaceutyczaem właściel pierwszorzędnej apteki 
odeskiej p. Antoni Gajewski. 

Pracownicy apteki ofiarowali jubilatowi pięk- 
ny adres, wyrażając życzenie, aby nadal razem z 
nimi solidarnie długie lata pracował i wprowadził 
w życie swe rozległe zamiaryco do rozwoju zakła- 
du i zabezpieczenia bytu pracowników. 

Prócz tego otrzymał p. Gajewski wiele innych 
powinszowań, pomiędzy niemi od katolick. Tow. 
dobroczynności, którego jest prezesera 

© Sprawy uhiwersytetu odeskiego są w fa- 
talnym pod względem finansów stanie. Otrzymując 
corocznie od rządu 700,000 rb, zaś od studentów 


I 


za wpisy 122,000, 
dając na remont, opał, 
gmachów, cierpi na chroniczne deficyty — b. często 
rachunek za książki naukowe pozostaje nieopłacony. 
Gdy w r. 1906 było w uniwersytecie 4000 studentów, 
obecnie liczba ta stopniaia do 2,000, natomiast za: 
miast x inspektora i 6 pomocników, jest prorektor, 


„drygiego okręgu śledczego powiatu 
kiego, gminę zaś korostyszowską — z 
go do pierwszego okręgu śledczego tegoż po- 
wiatu. 


ny, pow. bałckiego, otwarty został skiep współ- 
dzielczo-spożywczy. 


Rachnówk;, 
wspóldzielcze. 


kańcy miejscowi organizują włościańskie kóiko rol- 
nicze, którego zadaniem będzie podnoszenie kultu- 


ry Ej ma 


Szarogrodzie na Podolu pozwolenie na otwarcie 
tam T-wa wzajemnego kredytu. Operacye T-wa 
rozpoczęte zostaną prawdopodobnie 
stycznia. 


ka Taruga, pow. jampolskiego, znaleziono w śniegu 


zada- 


uniwersytet olbrzymie sumy wy- 
oświetlenie i utrzymanie 


pomocnik tegoż, 7 dozorców gmachów, 7 pomocni- 
ków, armia bedetów i policya wewnątrz uniwersy- 
tetu, co pochłania sumy bajońskie. 


Ayos 


KRONIKA PROWINCYOWALRA. 


(Z-pism i od korespondentów). 


— Okręgi śledcze. Na mocy postano- 
wienia kijowskiego sądu okręgowego, od dn. 
I stycznia r. b. obszar drugiego cyrkułu mia- 
sta Radomyśla przeniesiono z pierwszego do 
radomys- 

drugie- 


—— Z ruchu kooperacyjnego. We wsi Dojba- 


Włościanie wsi Woronków, pow. bałckiego i 
pow. najsyńskiego, organizują sklepy 
We wsi Zastawie, 


pow. uszyckiego, miesz- 


wsród włoscian miejscowych. 
zeszłym tygodniu otrzymane zostało w 


z końcem 


-- Zamarznięci ludzie. W pobliżu miasiecz 
dwu zamarzłych żołnierzy konwejowych, którzy 
odprowadziwszy etap do Jampola nie bacząc na 
złą pogode, wyruszyli z powrotem do Mohylowa. 

— Hojna rada miejska. Czehryńska rada miej- 
ska ssygnowała na budowę pomnika Czechowa 
w Taganrogu 3 rb. 

Taż sama rada miejska odrzuciła prośbę u- 
rzędników zarządu miejskiego o powiększenie im 
pensyi. 

— 0 nazwy ulic. Zarząd miasta Czerkas 
zwrócił się do gubernatora kijowskiego z prośbą o 
zmianę nazw ulic: Dachnowskiej, będącej przedłu- 
żeniem Dubarowskiej — na Dubasowska, Szpital. 
nej na Paradną i Nowobazarnej na Suworowska. 

— (Gródek na Podolu. Korespondent „Tyg. 
Podolskiego" pisze: 

Gródek, osada bardza liczna (6koło 10 tysię- 
cy mieszkańców), posiada fabrykę cukru i dwie od- 
lewnie żelaza. ludność przeważnie zamożna, bo 
ma zarobki w fabrykach i prowadzi ogromny han- 
del skórami. Pomimo jednak, iż miasteczka jest 
ruchliwe, bogate (posiada 3 banki), handlowe, o u- 
lepszeniu w jakimkolwiek kierunku i mowy niema; 
nie mam tu na myśli nędznych imitacyi bruku, 
jeszcze gorszego oświetlenia, brudów na piacach i 
ulieach, bo tu uważają zamiatanie za zbrodniczy 
zbytek, mam w tej chwili na względzie zdrowot- 
ność miasta. Epidemia szkariatyny, dyfterytu, ty- 
fusu zabiera tu setki ofiar. Lekarz ziemski, p. Kre- 
chowiecki, nie szczędzi trudów, by zapobiedz złe- 
mu, ale mieszka on o 12 wiorst od Gródka, w swo 
im „ucząstku”, który tez ma kilkanaście wsi. Czy 
więc meżebne, by stawiał się on na każde wezwa- 
nief Ludność uboższa nie jest w stanie wzywać 
prywatnego lekarza, a głównie choruje ludność 
uboższa. Widziałem dom, z kitóręgo jednego dnia 
wyniesiono 2 uinarłych, widziałem dom, w którym 
pozostał tylko ojciec, bo żona mu umarła na tyfus, 
a 3 dzieci na szkarlatynę. Zdawało się, że z na- 
szem ziemstwem nasiąpi lepsza era dia tych bie 
daków, może... nim to jednak nastąpi, połowa 
dzieci może wymrzeć na szkarlatynę. 

— Zamiecie śnieżne na Poł. kol. podjazdo- 
wych. W nocy na dz, 30 grudnia r. z, na torach 
Południowych kolei podjazdowych panowała silna 
zamieć śnieżna, wskutek której dn. 30 grudnia ruch 
pociągów odbywał się z nadzwyczajnemi trudnoś- 
ciami, Dnia 3x grudnia zamieć się wzmogla i 
warstwa śniegu w niektórych miejscach doszła do 
głębokośći 3 arszynów. Pociągi ed Rudnicy do 
Oiwiopola i ad Hajworowa do Dukli wcale kurso- 
wać nie inogły. Ruch pociągów osobowych na li- 
nii Żytomierz - Berdyczów odbywał się przy 
zmniejszonym składzie wagonów. Od dn. 30 grud- 
ma zarząd kolei podjazdowych złożył z siebie od- 
powiedzialność za dostawę w terminie ładunków 
towarowych na calej przestrzeni kolei podjazdo- 
wych oraz za przeładowanie w terminie tych ła- 
dunków do wagonów Pol -Zach. kolei na tych sta- 
cyach, gdzie tory kolei podjazdowych schodzą się 
z soram:: kole: Poł, Zach. — aż do czasu, kiedy mo: 
żliwe będzie wznowienie ruchu normalnego. 

— Zasław, w styczniu 1912 r. Właścicielka 
żeńskiego gimnazyum w Zasiawiu, p. Seliwanowa, 
kilkakrotnie zwracała się do kuratara kijowskięgo 
okręgu naukowego z prośbą o nadanie temu zakła- 
dowi praw gimnazyumi rządowego, — jednak stale 
spotykała się z odmową. Dopiero później zakomu 
nrkowano jej, że wspomniane prawa mogą być na. 
danemi, ale — w tym tylko razie, jeżeli właści- 
cielem gimnazyum będzie samo miasto. Ponieważ 
jednak nasz zarząd miejski odpowiednim i stosun- 
kowo dość dużym funduszem nie reozporządzał, 
przeto za pozwoleniem gubernatora powołano do 
życia specyalną komisyę, która drogą składek, nie 
określając wcale ich wielkości — fundusze potrzeo- 
ne miała uzbierać. Przytem gimnazynm —- obec- 
nie p. Seliwanowej — miało przejść na własność 
miasta. jednocześnie ta sama komisya drogą listo- 
wną zbierała wiadomości co do dzieci, które w 
tem gimnazyum miały pobierać nauki. Wpłynęły 
wreszcie odpowiedzi i pieniądze, ale nie w takiej 
ilości, jak to było potrzebne. W każdym bądź ra- 
zie egzystencya gimnazyum byłaby zapewniona. 

Kilka dni semu prezes rzeczonej komisyi, puł- 
kownik Matuszewski, wiceprezes jej, p. W. Mantu- 
lid oraz p. Seliwanowa zwracali się osobiście do 
księcia R. Sanguszki w Sławucie, który oprócz 
materyalnej zapomogi, przyobiecał im też jeszcze 
poparcie w staraniach komisyi. Mamy więc na- 
dzieję, że sprawa ta jest na lepszej drodze. 

Gorzej już dzieje się z kwestyą założenia u 
nas w Zasławiu gimnazyum męskiego. W swoim 
czasie, kiedy po rozmaitych kancelaryach obiecy: 
wano nam pomyślne jej rozwiązanie, — mieliśmy 
również ad hoc wybraną kumisyę, która naprawdę 
„coś robiła“ póki zupełnie nie zniknął chociaż cień 
powodzenia sprawy, nim nie dowiedzieliśmy się 
stanowczo, źe nic z tego nie będzie, A stalo się 
to w tym właśnie czasie, kiedy brak podobnego 
zakładu w okolicy dał się najinocniej chyba od-; 
czuć. Gimnazyum męskie p. Sokołowskiego w 
Starymkonstantynowie, nie otrzymawszy praw —od 
wakacyi istnieć przestało. Do Ostroga — po prze- 
niesieniu dyrektora gimnazyum, p. Okaimowa, na 
takież stanowisko do Ziotopola, kij. gub. i wyemi 
growaniu tam przeszło roo uczniów — mało kto z 
rojziców, a zwłaszcza polaków, chce oddawać 
dzieci. Chyba — że polożenie wyjątkowe ich do 
tego zmusza., . 

Poza tem mamy najblizsze gimnazya: w Łuc- 
ku, do którego jakoś nie dużo ma się zaufania, w 
Dubnie i w Żytomierzu, gdzie koszty utrzymania 
dzieci już są bardzo znaczne. 5ą szkoły handlowe 
w Sławucie i Żytomierzu, szkoła realna w Rów- 
nem. Ale nam chodzi głównie o gimnazyum. 
Tembardziej więc żałować należy, żeśmy niewia- 
domo na jak długo wyrzekli się projektu posiada- 
nia jego w Zasławiu. 

Po zupełnej odwilży mamy obecnie od tygo- 
dnia kilkunastostoptiowe mrozy tembardziej przykre, 
że połączone z ostrym wiatrem i śniegiem. 

Na 7-y stycznia zapowiedziano bal w Szepe- 
tówce. Wszystkie zabawy tam się udają, więc 
stąd mamy pewność, że i ta nie zawiedzie. Na: 
stępnie ma się odbyć bal w Sławucie i — może — 
w Antoninach. W wieczór Sylwestrowy hasano w 
Białogródce. Jeden tylko Zasław zawsze poważny 
1 — milczący. Ys- 
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KRONIKA. 
KCI z DAME Si 
Dziś 4 (17) Tytusa. 


Jutro 5 (18) Telesfora. 


Wschód słońca o godz. 8 m. oo. 
Zachód słońca o godz. 4 m. 16. 
Długość dnia gode, 8 m. 16, 


Kalandarzyk Hiatoryczny. 
17 stycznia m. st. 


Roku 1734. August III, syn Augasta II, 
króla polskiego, w Krakowie przez biskupa 
krakowskiego Jana Lipskiego królem polskim 
koronowany. 


— Teatr polski. Dziś powtórzona bę- 
dzie iarsa „Ciemna plama“. Na niedzielę zapo- 
wiedziana jest komedya z angielskiego „Szkoła 
piotek* w tłómaczeniu p. Józefa Popławskiego. 
We czwartek zaś d, I2 b. m. pierwszy w se- 
zonie benefis utalentowanej artystki p. Maryi 
Maliszewskiej. Odegrana będzie nowość reper- 
tuarowa „Oficer gwardyi,* 

— Zawieszenie widowisk. W d. 5-ym 
stycznia w wigilię Święta Trzech Króli wszy- 
stkie koncerty, przedstawienia teatralne i inne 
widowiska będą wzbronione. 

— Postanowienie obowiązujące. Guber- 
nator kijowski zatwierdził postanowienie obowią 
zujące kijowskiej rady miejskiej o zuchu tramwa- 


jów miejskich wzamian odnośnych przepisów 


Z T. IQOI i I9ro. 

Według nowych przepisów konduktor o- 
bowiązany jest zatrzymywać tramwaj na rogu 
każdej ulicy lub zaułka, a takie we wszystkich 
punktach wskazanych przez zarząd miejski. 
Na wszystkich przystankach winny być usta- 
wione w miejscach widocznych odpowiednie 
słupy z napisem: „Przystanek* i wskazaniem 
kierunku zatrzymującego się tramwaju. W ra- 
zic ustanowienia nowych przystanków lub 
przeniesienia -dawnego na nowe miejsce, o 
każdej podobnej zmianie powinno być ogłoszo- 
ne przynajmniej w 2 miejscowych gazetach 
1%. p, 

Powyższe przepisy zyskują moc obowią- 
zującą po upływie 2 tygodni od chwili ogło- 
szenia ich w „Kijowskich Wiadomościąch Gu- 
bernialnych*. 

— Zatwierdzenie. Gubernator kijowski 
zatwierdził wszystkie bez wyjątku uchwały ki- 
jowskiej rady miejskiej z d. 28 listopada — 
9 grudnia: r. z. 

—. Okolnik. Gubernator kijowski rozesłał 
do zarządów ziemskich i miejskich oraz do ku- 
ratoryów trzeźwości ok5lnik, w którym zaleca 
zaopatrzyć wszystkie biblioteki i czytelnie w 
miastach i na prowincyi w „wydane obecnie 
przez wszechrosyjski klub nacyonalistów nader 
pożyteczne broszury o kierunku nacyonalistycz 
mym, w celu rozszerzenia materyału ojczy: 
stego“. 

— Z instytutu handlowego. W Kijowie 
otrzymano wiadomość, iż studenci x i 2 kur- 
sów instytutu haodlowego, powołani dla odby- 
cia powinności wojskowej w roku I911, otrzy- 
mują odroczenie do czasu ukęjczenia instytutu. 

W styczniu nowowstępujący do kijowskie- 
go instytutu handiowego przyjmowani będą na 
dawnych warunkach bez żadnych ograniczeń 

la kandydatów starozakonnych. 
Nowa pociągi. Na skutek atarań 
mieszkańców Łucka w Sprawie polepszenia ko- 
muuikacyi osobowej pomiędzy tem miastem a 
Kijowem i Warszawą, zarząd kolei Południo- 
wo-Zachodnich zwrócił się do głównego zarzą- 
du kolejowego o udzielenie odpowiedniego kre- 
na wprowadzenie od d. 18 kwietnia 
roku jednej pary pociągów osobowych 
rzestrzeni Równe— Kowel. 
u wiigęwyrowadzemii ” tyo pótiqzów, 
oprócz polepszenia komunikycyi na odnodze 
jłackiej, ustanowiona będzie Klununikacya bez. 
pośrednia dla podróżnych wszystkich trzech 
klad, gdy obecnie dla komunikacyi tej służy 
tylko jeden wagon mixte I i II klasy towarzy- 
stwa międzynarodowego, dostępny jedynie dia 
osób zamożniejszych: oprócz tego do wymie- 
niomych pociągów na stacyi Fastów będą do- 
czejpiane wagony komuatkacyi bezpośredniej 
Baku— Granica (przez Kowe!—Dęblin). 

> Jednocześnie zarząd kolet Południowo-Za- 
chodrich zwrócił się do głównego zarządu so- 
lejowego z prośbą o udzielenie kredyiu na 
wprowadzenie od d. 18 kwietnia x9t2 roku 
jedaej pary pociągów osobowych na przestrze- 
ni Kijów—Sarny— Kowel, w celu osiągnięcia 
bezpośredniej komunikacyi pośpiesznej Kijów— 

ranica— Wiedeń, zapomocą zastosowania tych 
ociągów do odpowiednich pociągów kolei Nad- 
siada 
Kapitał obrotowy kolei Poł.-Zach. 
Ma mocy Najwyżej zatwierdzonej uchwały rady 
ministrów kapitał obrotowy kolei Południowo- 
Zachodnich został określony w sumie I 1,700,000 
rubli. 

|  — Pogłoski. Pogłoski o mianowaniu na 
stanowisko naczelnika kolei Południowo-Zacho- 
daich inż. M. Wałujewa dotychczas nie zostały 
potwierdzone. Wczoraj w zarządzie kolei Poł.- 
Zach. mówiono o spodziewanej nominacyi na 
stanowisko naczelnika kolei—naczelnika głó- 
wnego zarządu kolejowego inż. D. Kozyriewa, 
lub naczelnika wydziału drogowego kolei Poł.- 
Zach. inż. W. Szmidta. Urzędowa nominacya 
nastąpić ma d. 6 stycznia. 


— Ustąpienie p. Ziłowa. Kurator ki- 
jowskiego okręgu naukowego P. Ziłow został 
przeniesiony na takież stanowisko do okręgu 
kazańskiego, na miejsce p. Derewickiego, tran- 
zlokowanegao do Kijowa. 

P. Ziłow przybył do Kijowa z Warszawy 
gdzie był kolejno proiesorem uniwersytetu, re- 
ktorem i kuratorem okręgu. Działalność jego 
w Kijowie zaznaczyła się szeregiem  rewizyi 
prywatnych zakładów naukowych, między. inne- 
mi głośną rewizyą kollegium Pawła Gałagana. 
Po rewizyach nastąpiło zamknięcie kilku zakła- 
dów naukowych (Bejtel, Flit, Słuckiego iin- 
nych) za „niezadawalający poziom nauczania". 
Z polecenia p. Ziłowa pomocnik jego p. Fie- 
wnickij dokonał również rewizyi kancelaryi do 
spraw studenckich uniwersytetu, kijowskiego. 

Nowy kurator p. Derewickij był dotych- 
czas kuratorem kazańskiego ckręgu naukowego 
i niedawno z rozporządzenia p. Kasso dokonał 
rewizyi uniwersytetu moskiewskiego. 

— Zawieje śnieżne. Wczoraj do zarządu 
kolei Południowo-Zachodnich znów zaczęły na- 
pływać telegramy, donosząee o nowych zawie- 
jach śnieżnych. W nocy na d. 3 stycznia wy- 
buchła silna zamieć na glównej linit kolei Po- 
łudniowo-Zachodaich; zamieć ta objęła całą 
przestrzeń od st Peczanówka do st. Razdielna: 
ja, potem przerzuciła się na odnogę humańską 
i niebawem ogarnęła linię wołyńską, nowosie- 
licką i część hesarabskiej w okolicach słacyi 
Lejpcigskaja. Zawiei towarzyszy silny wiatt 
północno-wschadni i mróz od 2 do 6 stopni. ` 

— Podatek ładunkowy. Główny zarząd 
kolei żelaznych zawiadomił naczelnika kolei 
Pałudniowo-Zachodnich, iż im. Odesa uzyskało 
pozwolenie na wprowadzenie podatku ładunko- 
wego od towarów przywożonych i wywoX%0- 
nych kolejami. Wobec tego główny zarząd ko- 
lei prosi o wydanie stosownych rozporządzeń. 
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ch podstawie można im będzie w połowie lu-|ctwem jego własnej kancelaryi 


ko r. b. wysłać katalog dubletów. 

— Połączenie kolsi. Po skupie kolei 
5) arszawsko-Wiedeńskiej dystans kolei północ- 
-)o-zachodnich (Petersburskiej) od Warszawy do 
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wyrazy uczuć 
„wiernopoddańczych oraz wyraził nadzieję, iż 
monarcha zjednoczy rozdzielone prowincye 
chorwackie — Chorwacyę, Slawonię, Dalmacyę, 
Bośnię, Hercegówinę i Istryę i będzie ochraniał 


ONW. S Ai 


Z komisyi Rady Państwa. i 


Petersburg (WŁ). Komisya finansowa Ra- 
dy Państwa wypowiedziała się za wyasygno- 
waniem pół miliarda rubli na budowę floty. 
Kokowcew zaoponował, uważając, iż asygno- 


3 


nil karę śmierci dla 3-ch uczestników  rozru- 
chów w więzieniu borysowskiem na więzienie 
dożywotnie. 


Gielda Petersburska. 


iałegostoku, jak donosi „Warszawskoje Sło-|chorwackie prawo państwowe. wanie tak znacznej sumy jest nie na czasie. 
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EP 


—6afxişty Biadonia ten ostatni zastrzelił komisarza | necyi wizytę królowi  włoskiemu w obecności 


Frzeciętua tem, paw. w ciągi doty 3 Ą 
—j4|poiicyi Koranta. Rannego w brzuch bandytę Bethm «na-Hlollwega oraz di-San-Giuliano. Kra- 


WEJDE reo aan Aa rdłągu doby sko-rosyjskiego oraz wielu innych prac, mają- 


MELBY ZAĘRABIUZNE. 


Qzóluy stan pogody w Europie 1 rana us odstawiono do Szpitala więziennego. 


podstawie tel:grumu glównego Obserwatoryu! 
hzyczn=g i 

Opady na połud,zachodzie i ną zachodzie, w 
pozosiatej Rosyi sucho. Temperatura niższa od 
norznalacj na -południu, w ćenirum Rosyi, na za. 
chosłere i częściowo na północnym zachodzie Ro; 
syi, jeee l pozostałych rejonach. 

"Przewidywana pogoda: nieznaczne mrozy na 
północnym zachodzie i południowym zachodzie 
Rosyi, stne mrozy— w centrum, umiarkowane — 
w pozostałych rejonach, Opady możliwe na połar 
dmowym zachodzie Rosji, 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: J 
Fotel Continental: pp. Konstaucy Miio w sny, 
kup.; jerzy Cypierowiez z Wilna; S. Cecerski, oby 
z gab. wal: Michat Wiernik, inż; Eugeniusz Poly", 
adw. prz; Bronisław Chojnowski, ob., z'p. zwienipr, 
Aleksander Wojciechowicz, ob., z g polt. k 
A- 
uU 


Grand Hotel: pp Marya Darrigo z zagr.; 
rol Szyljer z Odesy; Aięksy Kokorcki; Michał 

dnicki Sipało; Henryk fełowicki z Winnicy; Wio- 
dżimierz Jełowicki z Winn. 


Hotel François: "pp. 
Warszawy; Elżbieta Rafalska z Żytomierza, Wa- 
cław S5wierzewski: Leon Wojciechowski z Mokly!; 
D. Wiszniewski; Marya Wiszniewska; Wacław Da- 
browski z Korowiniec” Aleksander Iwanicki z Hu- 
mania; J]. Mniew; Mieczysław Obidziński;, Jadwigą 
Dąbrowska z Suwałk. 

Hotel Krmitage: jpp Aieksander Gzovreki, 
dyr. bug. c; Wanda Gząwska; An.oni Rogozinski, 
ob; Michał Satin, inż; Adam Ciszewski, inż. chem.; 
Konstanty Chodniew, dyri szk, real; Mikołaj Chri- 
stoduło-Fimiti, ob.; Jan Okjestow, dyr. gimn.: Kalikst 
unit Kozicki, ob,,-z Je pda, 

Hote! Hładyniuka: tpp. Mercin Kredin z jal- 
ty; Antoni Korsak z Baru: Jelena Tomaszewska z 
łsity, Eugenia Podobiec z Równego; D. Lewicki z 
Pałonn. 


KRIKIKA POLSKĄ 


-— Sprzedaż- dubieltów Muzeum naredo- 
wego. Dyrckoya Muzeujm narodowego w Kra- 
kowie ogłasza, że w growadzonej przy fem Mu- 
zeum bibliotece, którą riiemał już w całości ska- 
talogowano, zualazła się zgaczna liczba dubie- 
tów. W myśl uchwały wybranej z łona komi- 
etu "Muzeum narodowego komisyi dubletowej, 
dubiety te będą przez zarząd sprzedane, aby za 
uzyskany z mich fundusz zakupić inne książki, 
zwłaszcza Stare druki z XVI go wieku, które, 
wywożgne wciąż za granicę, osiągają w rekach 
antykwaryuszów niemieckich stokrotną nieraz 
cenę i tylko za ię cenę wracają póżniej do 
zniorów krajowych. Z tego powodu i w tym: 
celu postanowił 1 dyrekcya Muzeum wydać diu- 
kowagy katalog dubletów bibliotecznych. Ka- 
talog maki może jedaak spełaić swoje zadanie 
wtedy jedynie, jesli nie dostanie się do rąk Ju- 
dzi, wybranych na chybił trafił z pierwszej ie- 
pszej książki adresowej, lecz dotrze do praw- 
dziwych amatotów i zbieraczów. „Wobec nie- 
rargameowanego jeszcze u uas handlu auty- 
łwarskicgo 4 zupelnego braku spisu Kiblioblów, 
dyrekcyą yprasza wszystkich iateresowanysh, 
aby zechcieli nadsyłać swoje adresy, na któ- 


Aleksander Janusż z|ręt: fal 


Deklaracya rządu francuskiego. 
Paryż (Wł). Prezydent ministrów fran- 
cuskich Poinearć wygłosił w izbie przemówie- 
nie, będące zarazein deklaracyą nowtgo rządu. 


żą pogłoski, iż przybędzie także austryacki na- 
stępea tronu Franciszek Ferdynand. 
Aneksya Kwantungu. 


Paryż (WŁ). Według wiadomości z Tokio, 
Japonia za zgodą Rosyi i Anglii przygotowu- 


Minister powiedział, iż pragnie połączyć wszy- |J€ ane'syę Kwantungu oraz wybrzeża morskie- 
stkie grupy republikańskie dla wspólnej pracyy| 80» łączącego ten półwysep z Koreą. 


oraz zaznaczył, iż za główne zadanie swe uwa- 
że przeprowadzenie ratyfikacyi układu marokań- 
skiego i osiągnięcie lojalnego porozumienia z 


Przeciwko Ashrenthalowi. 
Wiedeń (WŁ). 


Prasa rozpoczęła nową 


Hiszpanią. Dekłaracya w dalszym ciągu zazna- akcyę przeciwko Aehrenthalowi. 


czą, iż Francya będzie wierna sojuszom i zapo- 
wieda reforme admiristracyjcą i wyborczą oraz 
„efortmę podatku dochodowego. „Rząd postara 
się, aby stan finansowy Erancyi umożliwił przy- 
gorowamie,armii i floty na wszelkie ewentual- 
ności. Izba wyraziła rządowi votum zaufania 
większością 440 głosów przeciwko 6. 


Katastrofa kolejowa. 


Katowice (WŁ) Pociąg pośpieszny wsku- 
szywego nastawicaia zwrotnicy 


zderzył powiedzieli się przeciwko 


Zgon. 


Florencya (WŁ). Zmarł tutaj znany poli- 
tyk angielski Labonchere. 


W sprawie kanferencyi cukrowniczej. 


Berlin (AP: W- ministerstwie skarbu od- 
była się narada w celu rozpatrzenia propozy- 
cyi Rosyi w sprawie konterencyi cukrowniczej 
w Brukseli. Uczestnicy narady jednogłośnie wy- 
zadośćuczynieniu żą- 


się z pociągiem towarowym. Lokomotywa i daniom Rosyl. 


jeden wagon zostały rozbire, 5 osób zabitych, 
xı rannych. 


Porwanie. 
Rzym (W1); W Viareggio nieznani zło? 
czyńcy-porwali z ogrodu pałacowego dziesię- 


cioletwiego wnuka Don Carlosa, syna Alicyi 
Burbońskiej. 


Z parlamentu węgierskiego. 


Budapeszt (AF, Izba deputowanych. -Pos 
lonyi, rozważając mowę Fuksa o możliwości 
wojny z Wiochami, oświadczył, iż węgierski 
driałacz polityczny nie może pragnąć wojny 
z Włocuami. Partya niezawisłości odmówi 
środków na prowadzenie , podobnej wojny. 
Battęacyi w imieniu swej pastyi wypowiedział 
się w tym samym duchu 1 «wskazał na to, że 
zwiększenie sił włoskich i fortylikacyi na gra- 
nicy austryąckiej wywołuje pewien niepokój: 
Należy zwrócić uwagę władz na tę okoliczność. 


W Mongolii. 


Mukden (AP). Książęta Mongolii wschod* 
|niej, wchodzącej pod względem administracyj- 
nym częściowo w skiad Mandżuryi, zbierają się 
w .Szeń-Tgiań-Tuń w celu rozważenia swojego 
stosunku do  proslamowania niepodległości 
Mougolii północnej. 

Gycykar (AP). Gubernator posłął do Cnaj- 
łanu urzędników, w celu porozumienia się z 
mongolami. Wódz maagołów Gzenuzurda roz- 
porządza liczną kawalergą. Władze chińskie, 
które zbięgły z Csajłaru, oddaty do przecho+ 
wania oddziałowi rosyjskiemu zapasy wejenne, 


O prowircycć chorwackie. 


A z 
| F Zagrzeb (AP). Dreses honfereneyi zjedno 
k . . . = . 
czonej partyi chorwackuj Starczewicz złożył 
cesarzowi |ranciszkowi-Józefowi za pośredni- 


0 sandżak Nowobazarski. 


Białogród (Wł.). Donoszą z Konstantyno- 
pola, że ambasador austryacki wszczął z wiel- 
kim wezyrem rokowania w  sprąwie zajęcia 
sandżaku Nowobazarskiego przez Austryę. 

Zjazd klasyków. 

Petersburg (W? ). „Riecz*, mówiąc o zje- 
ździe klasyków, który wypowiedział się za po- 
wrotem do klasycyzmu, sądzi, żę Kasso musi 
być bardzo zadęwolony, ponieważ, powyższa 
rezolucya przeszia wszelkie jego oczekiwania, 


Do Garskiego Slota. 


Petersburg (Wł.). Wyjechali do Carskiego 
Sioła minister spraw zagranicznych Sazonow 
i minister wojny Suchomlinow. 


Sprawa Łopuchina. 


Petersburg (Wł): „Wiecz. Wrem.*, przy- 
tączając pamiętniki Sawinkowa o Azefie oraz 
opowiadanie Burcewa o spotkaniu z Łópuchi- 
nem, dowodzi, że ostatni nikogo nie wydawał 
i nie zdradzał. Gazeta żąda ponownego roz- 
patrzenia sprawy Łopuchina. 


W sprawie przyjazdu gości angielskich. 


Petersburg (WŁ). Z powodu wiadomości, 
podanych przez pisma angielskie o powstaniu 
w Petersburgu tajnego komitetu, wywierające- 
go jakoby presyę na skład delcgacyi angiel- 
skiej, Guczkow oświzdaza, że powyższe pogło- 
ski są zmyślone i że żaden komitet tajny nie 
istnieje. 

Zaprzeczenie. 

Petersburg (Wł). Ministerstwo spraw 7i- 
granicznych zaprzecza pogłoskom 0 pośrednic- 
twie ministra Sazonowa w wojnie włosko-iu- 
reckiej. 


cych doniosłe znaczenie dla rozwoju stosunków 
rosyjsko czeskich. Cesarz Aleksander III ofiaro- 
wał Rankowi pierścień bryłantowy. 1 

Praga (AP) Pod tytułem  „Słowiańszczy- 
zna“ ukazała się w druku w języku czeskim 
wspólna praca slawistów czeskich, wydana na 
mocy postanowienia praskiego kongresu wszech- 
słowiańskiego. W pracy tej poraz pierwszy w 
literaturze słowiańskiej przedstawiony jest o- 
gólny zarys dawniejszego i obecnego stanu 
słowiańszczyzny. 

Petersburg (Wł.) „Wiecz. Wrem.*, mó- 
wiąc o nominacyi Bobryńskiego, która nastąpi- 
ła bez wiedzy Kokowcewa, charakteryzuje Bo- 
bryńskiego, jako reakcyonistę-gentlemana i do- 
świadczonego polityka. 

Londyn (AP). Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych ogłosiło następujący komunikat w 
sprawie zatopienia w maju 1905 r. angielskie- 
go statku „Oldamia* przez krążownik „Oleg“: 
„Rząd angielski, zawiadomiwszy rząd rosyjski, 
iż nie zgadza się z postanowieniem rosyjskiego 
sądu morskiego z d. 9-go sierpnia 1910 r., za- 
proponował, by sprawę tę rozpatrzył między- 
narodowy sąd polubowuy w Hadze. Rząd je- 
dnak rosyjski d. 6 go października 19ro r. od- 
rzucił tą propozycyę. Wobec tego rząd angiel- 
ski zawiadomił właścicieli statku „Oldamia*, że 
prowadzenie powyższej sprawy w dalszym cią- 
gu jest zupełnie zbyteczne, niema bowiem mię- 
dzynarodowego sądu morskiego, a więc i niema 
środków dla zadosćuczynicnia osobom zaintere- 
sowanym, w razie gdy wyroki sądów morskich 
nie mogą ich zadowolić. 

Sofia (AP). Ferdynand z 
wyjeżdza wkrótce do Nicei. 

Londyn (AP). Agencya Reutera donosi, 
że narady międzynarodowej grupy finansistów 
w Sprawie projektu transperskiej kolei żela- 
znej zostały zakończone. Przystąpiono do spo- 
rządzenia planu budowy kolei, poczem odbę- 
dzie się narada ostateczna. W przedsięwzięciu 
biorą udział banki: angielskie, francuskie i ro: 
syjskie. 

Petersburg (WŁ). „Ziemszczina* wyraża 
zadowolenie z powodu noworocznych nomina: 
cyi do Rady Państwa. Lewica Rady Państwa 
zostanie wzmocniona tylko przez Niemieszajewa 
i Gerbila. 

Petersburg (WŁ). „Ziemszczina* dowodzi, 
że żydzi są wielożeńcami i dziwi się, dlaczego 
rząd Stanów Zjednoczonych, nie uznający wo- 
góle wielożeństwa, dla żydów robi wyjątek. 

Petersburg (AP) W sierpniu 1912 roku 
odbędzie się w Hadze międzynarodowy kon- 
gres wychowania moralnego, w którym weżmie 
udział i Rosya. Poseł do Dumy Państwowej 
Kowalewskij utworzył komitet przygotowawczy, 
w skład którego wejdą akademicy Koni i Jan- 
żuł, senator Zawadzkij i inni. 

Waszyngton (AF) Senat postanowił roz 
patrzyć projekty porozumienia z Francyą i An 
glią. 

Mińsk (AP). Dowodzący wojskami, zamie- 


porady lekarzy 


Daia 3 go Stycznia 192 r. 
Berlin. Wypimy 1a Petersburg 8p 216.50 
kup 216.45 
Kur? wektiowy na Petersburg naB dni — — 


4Va8/, peiyczka r25 F. 100 50 
4", fentR państrowa 1834 r. —— 
Rasyj. bil. kredyt. 100 rb. 2 650 
Dyskante prywatne 3,90 
U:po$obienie mocne. 
Paryż, —Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa 265 25 
Cena najwyższa 267.25 
4:/, renta państwowa 1894 r. —— 
4'/a7/, pożyczka 1808 r.. . - . 10315 
S, pożyczka rasyjska 1ęo6 r (bez kuponu) 10572 
Dyskente prywatne 2/71 
Usposobienie mocne. 
LondyB.—5'/, pożyczka rosyjska 1996 r. 1047/, 


44/0), peżyczka rosyjska 1908 r. ber kup 100 
Usposobienie mocne, lecz spokojne. 


Amstordam.—5'/, peżyćzka retyjska 1506 r.  Ioo'lę 
4?/1°/, pożyćrka retyjska 1909 F. 097'/, 
Wiedeń.—5% pożyczka rosyjska 1906 r. 103.7 2 
GIEŁDA ZBOZOWA. 
(Telegram apecyalay 
Rewel- Usposobienie bez zmian. Pszenica r 


rb. 11 kop. — 1 rb. 12 kop.; żyto 93 kop. --99 kop. 

Czystopol. Usposobienie z żytem chwiejne, z 
owsem słabe, z pozostałem zbożem bez zmian. Psze 
nica 1 rb. 6 kop — I rb. 10 kop.; żyto r rb. - « 
rb. 3 kop.; owies so — 6» kop.; jęczmień 60 kop.— 
65 kop 

Qdesa. Usposobienie stałe, z kukurydzą oży 
wione, pszenica 1 rb. 23 kop.; żyto 97 kop; owies 
gi kop; kukurydza 87 kop. 

Berlin. Pszenica na bliższy termin 216‘; na 
na dalszy termin 217%; żyto na bliższy termin 196 
mąr; ma daiszy termin 193'|'. 


E a 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Niniejszym składam serdeczne podziękowanie, 
artystom amatorom, którzy raczyli wziąść udział 
w wieczorze wokialno-muzykałnym, urządzonym d. 
29 grudnia 1grxr r. w Nowej-Uszycy na rzecz miiej- 
scowego powiatowego Rz. Kat. Towarzystwa Do 
broczynności. A mianowicie: P, S. Wilczewskiej 
za piękny śpiew. P. K. Żółcińskiemu za artystycz 
ną grę na skrzypcach. P. S. Hotoweckiej za akom- 
paniament. P, Doktorowej J. Duracz, gospodyni 
wieczoru, za gorliwą pracę organizacyjną, P. M. 
Wiiczewskiemu za wyjednanie pozwolenia u od- 
nośnych władz. P M. Grzybowskiemu za kierow- 
nictwo 'w dekoracyi sali PP deca i K. 
Drechsłer za sprzedaż biletów. . Dobrowolskiej, 
Romiszewskiej, Szmidt i pannie Radlińskiej za za- 
jęcie się bufstem i sprzedażą kwiatów, ównież 
Szanownej Publiczności, która zaszczyciła swą 
obecnością wieczór prze” uczesmictwo w koncercie, 
następnie zabawie. 


Prezes Zarządu i Przewodniczący Komitetu 
Erazm Obniski. 


my 
4 


ERNEST HELLO. 


Platek Trzech Króli 


Działo się to w czasie, kiedy jeszcze Świę- 
to Trzech Króli ze swym tradycyjnym plackiem 
gromadziło i łączyło rodziny i przyjaciół. Dzia- 
ło się to w dobrych czasach — dawno hardzo 
temu. 

Oto mamy przed sobą taką liczną i roz- 
weseloną rodzinę zebraną dokoła stołu. Wszy- 
scy się śmieją, bawią i wyczekują placka, a 
dzieci naprzód s'e cieszą, widokiem swej rado- 
ści sprawiając uciechę rodzicom. Nareszcie 
wnoszą ciasto, migdał już na stole—ogólna ra- 
dość wybucha. Dziadek tylko sam jeden za 
chowuje powagę. W tej rodzinie panuje, zda 
się, wielka harmonia. Wybaczcie mi niepra- 
wdopodobicóństwo, lecz piszę przecie legendę— 
starą legendę. 

Pozwólcie mi przypomnieć nieznane już 
dziś prawie uczucia. 

A zatem, ponieważ w rodzinie panowała 
barmonia, więc chmura, powlekająca czoło 
dziadka, zasępiła też wszystkich przy stole. Na- 
wet małe dzieci patrzyły na siebie z pewną 
trwogą, same nie wiedząc czemu. 

Smutek dziadka rozszerzał się na innych— 
tak cienie wieczorne, padając z góry, wydłu- 
żają się w miarę tego, jak słońce się po 
cbyla. 

Matka rodziny, a córka starca, zabrawszy 
głos, przemówiła: 

— Ojcze, co ci się zdarzyło: Tobie coś 
jest. Patrzę ma twoje białe włosy i doznaję 
takiego lęku, jakiegom doznała dwa razy jeno 
w życiu, jakiego doznaję obecnie po raz 
trzeci. 

— Dziatki moje — odrzekł starzec — 
macie oto ciasto Trzech Króli, aleście zapo- 
mnieli o cząstce Boga. Dawniej, za mego dzie- 
ciństwa, podawano również placek Trzech Kró- 


li, lecz przed spożyciem go odkrawrwano część |dziw ny niepokój, o którym przed chwilą wspo- 


WY W, 


N 


ZADAĆ WSZEDZIE! 


jedną i zostawiaiio, a najmłodsze z dzieci, naj- 
za drzwi, 


niewinniejsze z rodziny, wybiegało 
wołając: 


— Boża cząstks! Boża cząstka! 

Przechodzący tamtigdy pierwszy lepszy że- 
brak zabierał tę cząstkę, jak swoją. 
zaś placek Trzech Króli 
że go skosztował że 
brak, wtedy dopiero rodzina przystępowała do 
skosztowania go również i wtedy rczpoczynała 
Bóg bowiem  ctrzymał 


Skoro 


najwyższego zaszczytu, 


się prawdziwa radość, 
już swoją część. 
Swiat atuli zatracił 
cząstce Boga zapomniano. 
Chcę z tego powodu, 
wtórzyć wam zdarzenie, 


swą wesołość, bo o 


dziatki 
opowiedziane przez 


moje, 


DZIE 


dostąpił 


drzwi 
bę — 
widzę 


po- 


a|mego dziada pewnego razu, podczas, gdy 6- g0 


stycznia zgromadziła się około 
nte pamiętająca o cząstce Boga. 


temu bardzo byłem w waszym wicku, 
najmicdszy w rodzinie, 
jak dzś jestem najstarszy. Dzień taki może 


moje; byłem wówczas 


stołu 


nadejdzie, że najmłodszy z was stanie się naj 


starszym w nowej rodzinie i będzie wspominał 
jak ja dzisiaj wspomi- 


mnie na Trzech Króli, 
nam mego dziada 


— O jak to dobrze! — wołały małe dzie- 
ci odrazu pocieszone i zadowolone z obietnicy 
od samego ciasta — 
usłyszy my opowiadanie, będzie opowiadanie. 


przyjemniejszej dia nich 


— Tak moje dziatki — rzeki dziadunio — 


usłyszycie opowiad anie 


myśmy hałasowałi przy nim, 
wy hałasujecie przy mnie. 

— Dziaduniu, 
rya? — przerwało któreś z dzieci. 

— Powiedziałbym, 
dokładnie obraz 
rzec — bo i ja wtedy 
tanie. 


zadalem 


Mój dziad mi odpowiedział: „Jest to opo- 
prawdziwsze niż wyrazić 


wiadanie prawdziwe, 


potrafię; jest w T zupełna prawda“. 
czy widziałeś to, 


lej nalegałem: „A 
nam opowiedzieć?“ 


Kiedy dziad mój za- 
czynał swoją historyę, był trochę zmieszany, a 
jak w tej chwili 


czy to prawdziwa histo- 
że chcesz odtworzyć 


lat dawnych — odrzekł sta- 
to samo py- 


co chcesz 


minałem—ten jego niepokój przyprawił mnie o 
dreszcze, 
Chociaż pytanie 
straciłem już chęć powtórzenia go. 

Mój dziad rozpoczął tedy: 

Dawnymi czasy włóczyło się wielu żebra- 
ków po kraju, 
był pomiędzy mimi jeden taki, którego popro 
stu nazywano „żebrak*, 

a potrzebowsł wszystkiego. 
rażała ludzi; nosił też przydomek „biedak* dla- 
tego, że inni ubodzy w porównaniu z nim wy: 
dawali się bogatymi. 


— Możnaby pomyśleć, żeś go znał, dzia- 


sobu opowiadać. 
mówić dziaduniowi. 

— I chadzał 
wił dalej starzec — blady trochę, 
dny. Kiedy ludzie z tej okolicy mieli ruszyć 
w jakąś drogę, on klęczał przy drodze; 
świąteczne klęczał w przedsionku kościoła i że- 
brał głosem rozdzierającym. 

Prosił o jadło, o picie—chciał ogrzać się 
spać; nic nie posiadał-—wszystkiego łaknął. 

Potworną była jego nędza; 
nie miał co wszyscy 
a|Częstokroć padał 
jakiś czas głosu nie mógł wydobyć aby żebrać. 


NNIK KIJOWSKI 


mem ponury głos: 
jakkolwiek- byłem wtedy taki mały.|ry na śniegu 


me zostało bez odpowiedzi 


zresztą pełno ich wszędzie. A 
zmiany !osu, 
Ow nie posiadał nic, |ło, moje dziatki. 


Nędza jego prze- 


Chadzał od drzwi do 
proscąc o datek; na plecach niósł tor- 
w ręku kij. Rzekłbyś, że go i teraz 


Ter DOMAR 


Długo wołał, 


rodzina, |duniu — zawołało jedno z dzieci. precz i zagrożono, 
Dawno już — Cicho bądź! — odrzekła reszta gro- 
wnuki] madki. — Z takim gadułą jak ty niema spo-|nań psy istotnie. Dzieci, 


Umilknij nareszcie i pozwól 
mieniami. psy ujadał 

od drzwi do drzwi — mó- A ý 

bo byi gło | powtarzał, zacierając ręce: 


w dni 


Z ciasta 
ten poczciwina myśli, 


I podczas, 
tego nawet 
iani ubodzy posiadali. 
na drodze omdlały i przez 


trząsali się zeń. 


Skoro jednak odzyskiwał nanowo możność że- 


brania i jęczenia, 


ponownie błagał i jęczał. 


I. 


Przyszedłszy do progów jakiegokolwiek domu, 


Król, 


Ja da- 


Na czole mego dziada zarysowal się ten 


_ WYŚMIENITYwSMAKU 


3743 


stosownie do udzielonej sobie 
gościnności, 
i szedł dalej w milczeniu. 

Razu pewnego, właśnie w święto Trzech 


szkaniu, kióre, zda mi się, stąd widzę, tak opo- 
wiadanie dziada uczyniło je żywem w mych 
wspomnieniach, w mieszkaniu tem pito, jedzo- 
no i śmiano się, 

Z ciasta Trzech Króli tylko co podanego 
nie zostało nic. 


W jakiś czas potem 
pustynię. Zdarzyło SiĘ, 


lub odmówionej 


czynił kijem znak na drzwiach 
kawał ziemi, który, 


zimno było i śnieg padał, ale w mie»| przecież należał. 
moje dzieci. 


W tem rozległ się poza do- 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


Butelkowana w kraju 


śl $ Oszczędnośc 2 rb na cle! 


Otrzymany nowy transport 
niezhędnej w keżdym domu polskim 


cnn. | | Etat sroki Mostowa 


Xaaepotrzena w naj 
nowsze ozoionki ior- 


namenty oraz spa- 
sysine maszyny,  _ 


08838 BROROŻÓB 


Drukarnia Polską 


EZ" WNE | BE EONE- EEE) 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR: 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [INU ZARŻĄJ DRUNARN 


BEZ POŚREDNIKOW — 


Ceny umiarkowane. 


Sresdozalyk 38. 


TELEFGZ 1672. 


BE5 


Opuścił prasę zeszyt IX-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy | | Rus 


Cena zeszyłu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cana zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 80. 


Zamówienia wraz z opłatą na 
mują: Administracya 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* 


„Dziennika Kijowskiego* w Kijowie Kreszczatyk No 38, 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


na 6, ra i 24 zeszytów przyj 


|j|tomach ozdobnie 


jjskiego, orejriująca kilka „tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 


SO |go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
J ubiegłych. Podręcznik w każdym 


ZYGY*UNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszło- 
oprawionych, | ści polskiej, profesor Aleksander 
nagrodzona przez Kasę Mianow- | Briickner, tak pisze (w „Bibliote- 
ma Warszawskiej”) o Encykiöpe 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego; ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy- 
śleć! Zmajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego życia i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
domu konieczay bezwarunkowo. głosy“. 


Cena księgarska rb. s. 1237 


r ig R sr L] fi 
Dla prenumeratorów „Dziannika Kijowskiego“, 
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, Sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry» 
cerskiego, rolpiczego, kościelne- 


Br, N, M. Lepejko i $* rece. 


Kijów, Kreszczatyk 40. 


Wyprzedaż 


oraz wszystki | Do. 10, 1, I2 i 13 sty Dn. 10, H, I2 i 13 stycznia. | 
ZE O 0 EO RZ 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzempiarze 


Po obu s 


K. Podhorsk ieśo, 


tronach 


RETE" 
| 


387 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycla w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Kreszczatyk 38. 


Cena: a rb. dla prennmeraterów „Dziennika Kijowskiego! 


Przesyłka 55 kop, 


Dona zzz oz ORCO WEW EA On zoo O 


LISCARINE 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snęm. Pr 
Doskonały środek rozwalniający, 


` Redaktor odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


wywołujących zatwardzenie, używa 
niem Gascarine Leprince 


zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611 


LEPRINCE 


awidłowe działanie. 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują: 353 


p. Prusinowsza (Skład fotograficzny) 


i Księgarnia Polska 
p. Wł. Winarskiego. 


INWENTARZ 


w Mikołaiówce ferma Draczi powiat Kaniowski stac. kol. Mironówka do 
sprzedania z wolnej ręki: 2 parowe młocarnie 8 i ro silne Klaytonowskie 
siewniki kombinowane Vielwert i Dedina, Elworti, Fletera, Eakerta, Zni- 
wiarki Elworti, Milwoucke, grabie pługi Sakka 1, 2. 3 skibewe, Ekster- 
patory, brony Herrarda, różne narzędzia do buraków, sieczkarnie Benthalla, 
placformy, wozy, rożne powozy wyjazdowe i uprząż, wogóle wszelkie 
narzędzia poto dzia OLE E E c M NR do gospodarstwa rolnego. 5374 


Otrzymaliśmy nowy ~ Otrzymaliśmy nowy transport 


Rok Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 ryctnami. 
Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


„Dziennika 


Zwracać się należy do administracyi Kijowskiego“ 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


EE po cenach 875 do 500 rubli i drożej, w 
eparaoya i strojenie. Żyleńska Ni 27- Tslefon 185. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk ^: 38. 


głos to był”„biedaka", l 
i śniegiem pokryty klęcj — 
Widział z podwórza światła pałające w 
uczty; słyszał wybucby śmiechu.” 
na gdzieś nań oczekuje i pyta się siebie, 
udało mu się datek jakiś uzyskać, w życiu HH 
wiem ubogich zdarzają się takie ciosy i ta 
o jakich nawet wam się nie 
Nędza, podpadająca nam 
oczy, jest zasłoną kryjącą nędzę niewidzia 
trzeba też posiadać sporą dozę uwagi i do 
ci, by zgadnąć chociaż w części, co za cier 
nia tają się pod łachmanami żebraka. 4 
rozdzierającym soga kk 
„cząstka Boga! cząstka Boga!“ 
zanim mu otworzono, wre- WG 
szcie, ponieważ naprzykrzał się, kazano mu iść 
że będzie psami poszczuty. 
A ponieważ nie przestawał dokuczać puszczono 


sobie swych igraszek, pobiegły obrzucać go ka- 
a pan domu wracając 
do swego kątka przy ogniu dla rozgrzania się 


— Gdyby tak wciąż myśleć o żebrakach, 
nigdyby końca temu nie było! 
już nic nie pozostało. 
że niema prócz niego 
więcej żebraków na świecie? 
gdy najmłodsze dzieci obrzu- 
cały żebraka kamieniami, starsi tymczasem na- 


W tem uniesieniu radości wszyscy trzy- 
mając się za ręce tańczyli naokoło stołu. 


że pewien nierozīro- 
pny rolnik starał się wyzyskać, 
jego zdaniem, 


Wziąwszy pług i woły posunął się ku te- 
mu miejscu, kędy stał ongi, szóstego stycznia, 
dom, o którym tyllo co wam wspominałem, 


W miarę jednak jak się naprzód posuwał 
woły okazywały coraz więcej głuchego niepo- 


„Myślał, że $ i 
> AR; 


dla urozmaicenia 


opiekę n 
swe miej » 
ko w dotknąć ję 
odszedł 
ziemia © 
stopami. 
Dzi 
sza zap 
przed chy 
tkiem. 
Nag 
knięcia d 
stkich big 
się nie 


kraj zamienił się w 


jak dawniej, d 
do niego Wei 
żyte z _ 
Naj 
ści dziadu 
oddało ją 


Korzystajcie TAQ 


Ni 
0z okazyi 


ostatnich kilka d 
w magazynie ną 
czyń 


l nati 


3 Dumski Plac 


obok magazynu Karautb 
wyznaczona zniżka 


PENE i 


p 


[- 
36 Kreszczatyk pa 


Po za 


wszeiką konkurencyą, co do 
cen, wyboru i artystycznego wykon. 
sprzed. się rzeczyw. okazyj. nabyte 


stylowe dla wszyst. pokojów w uni- 
wersal. magaz. okaz. rzeczy i mebli 


Starina i ROZKOSZ” 


Prosimy zapamiętać właściwy adres 


Kreszczatyk No 36. 


ejście od frontu (to samo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis-a-vis ul. Luterańskiej, tel 18-42. 
Wielki wybór simQGżytnych mebli 
mahoniowych, z kory brzozowej; nor- 
celany, obrazów, dyvfjanów, diosich 
kamieni, złota, srchwa i tc. p. 


Tysiące przedmiotów do 
upiększania pokojów. 


Kupujemy wymien. wyż. rzeczy. 


Ogrodnik wasze: drzew o 


nie parku, prowadzenie. ' oranżeryj 
nych, "awaięe jo rośl'n, w śred. 
wieku, KA ijów Funduklejow- 
ska 25 m. a 17 


praktycz. zna pro- 
LS" drzew o- 


M — 
pzađos- ekonom ist 34, zonaty, 
R ukończył szkołę rolmiczą za gra- 


nicą, 14 lat praktyki, poszukuje po 


sady. Adres: Fastów kyow. guber., 
poste restante. S. A. skrzynka pocz 
towa Ne 17. 5616 


na pudy i sążnie. Wę- 
giel lep gat. Cement 


Drzewo alabaster, wojłok i roz- 


mat. EA ag kanaliz. kupujcie w 
nowym składzie, Funduklejow. 12/14 
5314 
Nowe zapisy na kursy 
języka angielskiego w 
łeld pod Londynem 
zaczynają się eba- 
wem, Adres: Couvent College 
London Rood Enfield Midda. Mot- 
ter Superior. Odpowiedź odwrot- 
ną pocztą. 35579 
grady dom. dosk. do dom. i na 
miejsc. rb. 12. Prorezna 16 m. 47. 
4605 
Do sprzedania 5580 
majątek polski na Podolu w najżyź- 
niejszej glebie przy st. kolei magi- 
stralnej i szosie. Obszar: morgów 
1160, z tych 270 lasu, reszta roli. 
Suche dochody i tą p. Cena za morg 
rb. 259. Pó szczegóły zwracać SE: 
Galicya, Poczta Ryczów, Baron M. 


a ZZ EWA | ZZ 
«korepetytor z 7-mio 
Student; letnią praktyką Tmi 


najem od 8 rubli | kuje korepetycyi. Bulwarno-Kudriaw- 
"3647 |ska 41 m. 56 Adam Umieszowski. 40] 


Wydawcy: 


ubogi fołat 
sób spotyka 


TESST 


u waszegi E- 


mykać d 


i Salnt-Barnard'y 


. postawiając 
aa chwiię 


ý b 


łęboka ci- 
gwarnym 
zwę smu: 


nzy stu- 
ar nął 
zych.. Niki 
ali się od. 


o "y już s 


one w opowj 
ść część sw 


Puszkińska Nr ira. 


KAWALER 


lat trzydzieści parę, energiczny, $ 94 
ważne referencye z dużych |nan 
ków, posady od tE 
xwietnia 1gr2 r. Łaskawe oicramg 
przyjmuje biuro ogłoszeń Ungra 
Warszawa, Wierzbowa &pod „K: K. 


szczenięta sprze- 
dam.  Peczersk, 
Milionna 7 m. 3. 40 


Za stól i mieszkanie 


naucz-ka niem, i franc. poszuk. lek- 
cyi. Peczersk, Moskiewska 5 m. 53. 
12 


imnez. i kształcące się panien- 
ki przyjmę na całkowite utrzy- 
manie. Strzelecka 20 m. 10. 25 
średnich lat, sumien. a. 
Osoba si bardzo miej. kasyerki 
w aptece. Bulw. Kudr. 4r m. 62. 38 
U szk, real. star. klas., prosi 
cz. korep. za małe wynagrodz. 
I y 

Bulw.-Kudr. 41 m. 62. 38 


dd Administraryi. 


Dzier- 


Dla udostępnienia prenumer., 

nika Kijowskiego” rabycir na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domau: po s- 

kim, porozumielismy się z wydawca- 
1 i odsnępujemy 


po cenie zniżonej 


w,łacznie tylko naczym prenumera 
torom, 


Drieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


a tomy, o ilustracyl Tlinicrn, duża 

mapa Polski z podziałem na woje- 

aii Cena dla prenumeratorów 
iennika Kijowskiego“: 


(w ezdebnej eprawie). 


Kraków 


Ryż histeryczny de połowy XVII w 


Rb, 3 aj 


(cena księgarska rh. 5). 
(W ezdebnej oprawie) 


Na prawinóyę wysyłamy za ralicze 
niema z dełączeniem kosztów prza 
tyłki. 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


